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Oto przyjęcie, jakie zgotowała izba min. Miernikowi. 
Ż Y DZIENNIKARSKIEJ. 

w Sejmie 
pulpity. 

W g o 
«leftln^""*°«n» od sprawozdawcy parła. 

„Republiki"). — Pos;edze« 
• ł l W ^ 1 * ' 8 * 6 uależy do najbardziej bu
fo j j j kuue zanotowały dzieje młode. 
kow r m e n t a r y z m u polslclego. Począt-
^ Posiedzenie oje zapowiadało się 
trroc*Wl*' * nawet miało pewne piętno 
«YC], y s t e ze względu na obecność bawią 
tltjcL* Warszawie posłów Jugosłowian-
' ^ W i r x y s l n c n i w a K s ^ o l u ' obradom w 
rolsk'* r a *J r ^ ' t a c J i traktatu handlowego 
łcj, ' * J l łgosławją. Ratyfikacja została 
' W o r f**1 1*0^0 8™*® I Jugosłowianie 
lti«m: f.. fednogłośnie tę przyjęli grom-
7e baskami : 

\ w^ 1 1® ożywienie zapanowało z cbw] 
^" tn^ 5 1 0 1 1 ' * 0 0 ^ c ' m ustawy ° zniesie 
*KA^' ^ r o w ^ Przeszła ona więk-

21 głosów. 
K M ^ ^ r p a n i u porządku dziennego, 

Przystąpieniem do wniosków na-
v ' babrał głos min. spraw wewnę-
Jbyjo

ych Kiernik. Wystąpienie jego 
fy0 Przygotowane przez zgłoszoną ze 
Sjj uJ Pawicy mterpelacją w sprawie 
k^ ych wypadków krakowskich. U-
> / 0 jJ l e *Ię p. Kicrnika na mównicy wy-

£ po lewej stronie izby istną bu-
(Jj °k^yh!5w, gwizdana i bicja w pulpl-
^ "Koccert" rozpoczęło „Wyzwole-

P o ^ l t I y m a , l c natychmiast przez P. 
•ofte'' * Później i całą lewicę. M|mo sza-
D^' ^zawy p. Kiernik odczytywał swe 
I j^ 5 ,vien[e stenografom, gdyż poza-
t ^ & t ^ słyszą! ani słowa. Ciekawy 
S j c n * a tego poseł Marek zbliżył 
?| 6 w^ t rybuny i stanął tuż obok mówcy. 

a ie się posła Marka wywołało r>o-
f ę na prawicy, tak iż Sejm 

M u , 
tą , «a prawicy, tali iż Sejm przy-

afakter Jakiegoś olbrzymiego roz-

fotelu, a fotel załamał się I zawalił. Wy
wołało to na lewicy okrzyk]: „Gabinet 
się wal i" . 

Po mowie p, Stroósklego podczas 
której nastroje izby niesłychanie się za-
ostr.5y.1y, p. wicemarszałek Seyda zarzą
dził przerwę, podczas której konferował 
z przywódcami stronnictw prawicowych 
i lewicowych, aby zachowały spokiój na 
sali obrad. Po otwarciu ponownym po
siedzenia udzielił on głosu posłowi Mar-
kowi. Gdy p. Marek stanął na trybunie 
z prawjcy odezwały się liczne głosy pro
testu, które niebawem przeszły w dziki 
wtzask. Mówca cierpliwi© czeka} na za 
kończenie tego „koncertu", na który le
wica odpowiedziała oklaskami i okrzy
kami na cześć posła Marka. 

Gdy w ciągu 10 minut wrzawa nie 
ustawała, marszałek przerwał posiedzę 
nie, oznaczając następne na piątek. 

W rokowaniach z marszałkiem le
wica stanowczo domaga się, aby poseł 
Marek mógł wygłosić w spokoju swe 
przemówienie 1 oznajmia, Iż nie cofnie 
się przed niczym, aby postulat ten byl 
spełniony. Wśród stronnictw rządo
wych natomhist istnieje pewna grupa, 
która zdecydowała do przemówienia 
tego za żadną cenę nie dopuścić. 

Ogólnie przypuszczają, lż w piątek 
p. Marek bodzie mógł przemawiać, w 
przeciwnym razie mogłoby dojść do 
gorszących scen, przyczym opuszcze
nie Sejmu przez lewicę nie Jest wyklu
czone, m S t* 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. " 
PAT. — WARSZAWA, 13 listopada 

— Dzisiejsze posiedzenie sejmu miało 
przebieg następujący: 

Odesłano w pierwszem czytaniu do 
komisji projekt ustawy o ratyfikacji kon
wencji w sprawie określenia najniższego 
wieku dopuszczania do pracy w przemy-

£° tłumu. Wrcszclo przy akom,. 
,i '

a

mcnri.  » i , . ,, sie oraz w marynarce ł w pracy pośred 
"cie cafctfo ze?połu p. Kiera!!: L:*!,.,. i nA„\r~ANJ*A Alf całego 

swe przemówienie i opuścił try 

Nad 
«tajft

 u oświadczeniem p. Kiemjka zo-
^ . ^ a r t a dyskusja. Picrwsry prze
to t

l a l Prof. Konopczyński (N. D.) w to-
^ IITL° n m ł a r k o w a n y m 1 przyzwoitym 
fttu kvńca zrzadka tylko przerywała 
^ ' jp issenru fami " : „Fałsz". Po nim 
*ki L w ten sam spasób poseł Czaplfi-
fo*,...' p * S.) przy cierpliwym cy. 

nastroju 

M ^ ^ n rozpęta! się znów no wstą-
M 0 r aa mównicę pos. Strońsldego, 

* Wykrętny sposób starał się do-
k t * e ' '* zamach krakowski był przygo-

N a f l y . l ) r 2 e i p - p . s. P r z y O K R Z I I P ° -
' ' c ki c mowę wiecową posła Bnr-

* której poseł soctełfstyczny 
i ^<*tv \ 8 C D a r akteryzov;a ł obecny rząd. 
'5 U przyjęte by|y oznakami wlel-

^tcn *" r '^ roIcnia na lewicy, której tym 
l> o d ' S t r ° u s k i oddal dużą usługę. 

**«dl . C ? R S 'uowy posła Stroósklego za-
l"«v ' b a ^ n y incydant. 
C Prze 

Jeden z mini 
r ł £ C C

'
s

k a j ą c s;e, erzez ławy rzą 
wypadl^lem tak silnie 

P^osow-cza, że ten snadl z 

nictwa pracy i odszltodowań dla mary
narzy na wypadek bezrobocia z powodu 
rozbicia Hę statku itp. 

KONWENCJA HANDLOWA Z JUGO-
SŁAWJĄ. 

Przystąpiono do ratyfikacji konwen
cji handlowej z Jugosławią. 

Sprawozdawca poseł Dymowskl (Zw. 
Lud. Nar.). Traktat został podo^any 
przez pełnomocników dnia 25 paździer
nika 1922 r. Ma dla Polski wieMcie zna
czenie, gdy* otwiera nrzyszłe rynki zby-
ti- w Jugosławjh a pc:erpność te?io rynku 
zwiększa się wciat, dzięki owocnei pra* 
cy rozwijającego się narodu serbskiego. 

Nawzajem Polska moie otrzymać od 
Jugoaławji surowce, jak wełnę \ rudę i 
pewne produkty " rolne. Niewątpliwie 
traktat przyczyn! się do zacieśnienia wę
złów między obu państwami. Traktat 
ten normuję stanowisko \ prawa obywa
teli obu państw, wylic7.a zastosowane 
klauzuli największego uprzywilejowania, 
ustanawia zakaz podwyższania cci wo
bec państwa, którego waluta podlega de
precjacji, reguluje sprawę zakazu wy
wozu l przywozu produktów, normuje 
oprawę portu. Termin zawarcia kon
wencji jest na rok jeden, prolongowany 
automatycznie. jcżeU nie nastąpi wypo
wiedzenie w terminie trzymiesięcznym 

wa o niestosowaniu żadnych ograniczeń 
wobec Polski nawet, gdyby były stoso
wane wobec innych państw. Konwen
cja ta została już ratyfikowana przez 
Skupszczyznę jednomyślnie, co dowodzi 
chęci Jugopławji nawiązania ścisłych sto 
sunków z Polską. Odkładaliśmy ratyfi
kację do czasu przybycia jugosławłań-
skich gości, aby w ich obecności zadoku
mentować gotowość i z naszej strony. 

OWACJA DLA GOŚCI JUGOSŁO
WIAŃSKICH. 

Marszałek poddał pod głosowanie 
ustawę en bloc, którą jednomyślnie przy 
jęto w drugim czytaniu. Cala Izba oraz 
rząd w komp!ec*e wstają, urządzając go
rącą owację obecnym na posiedzeniu po
słom jugosłowiańskim. Rozlegają się 
oklaski i okrzyki: „Niech iyie Ju«*osja-
wjal", przyczem Jugosłowianie wstają I 
równ*eż biją brawo. 

Ustawę uchwalono również w trze-
cicm czytaniu. 

Następnie po referacie posła Rudnic
kiego (Zw. Lud. Nar.), który omawiał 
poprawki Senatu do dekretu o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Sejm 
postanowił jednogłośnie odrzucić te po
prawki. 

ZNIESIENIE MTN. ZDROWIA PUBLI
CZNEGO. 

Przystąpiono do ustawy o zniesieniu 
ministerstwa zdrowia publicznego. Usta
wę referował poseł Kozjowski (Zw. Lud. 
Nar.). # 

Poseł Popiel (NPR.) wnosi l ponow
ne odiestonie ustawy do komisji z tygod 
nlowym terminem załatwienia. 

Sprawozdawca poseł Kozłowski sprjfe 
cfwia się temu, poczem wniosek odrzu
cono 186, przeciw 165 globom. Dalsze 
rozprawy nad tym punktem odroczono. 

kolejowego { połączonych z temi zamie 
rżeniami niedomagań i zamieszek w tal 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, poniewai 
zastój ruchu kolejowego zagrażał zaaprc 
widowaniu najważniejszych ośrodkóv 
miejskich i przemysłowych i pogarsza 
jesizcze ciężkie położenie ludności, rzą« 
byl zmuszony przez powołanie rezerwfr 
stów z pośród kolejarzy zabezpieczyt 
ciągłość komunikacji i przyjść z pomocą 
tyra pracownikom, którzy wytrwali w 
pracy. Niestety, to podyktowane kate. 
gorycznym nakazem chwili } interesen 
państwa zarządzenie spotkało się z kry' 
tyką i podawaniem w wątpliwość jege, 
prawnośoi ze stron odpowiedzialnych 
przedstawicieli społeczeństwa, co spowc 
dowało uchylanie się miejscami od speł
nienia rozkazu wojskowego tak, że dc 
przeprowadzenia wydanych rozkazÓM 
okazało się koniecznem ze strony władi 
wojskowych ogłoszenie w jednym z oknj 
gów sądów doraźnych dla łamiących obo 
wiązek wojskowy. 

TRAGICZNE WYPADKI D. 6 LISTO 
PADA. 

W tym stanie rzeczy ograniczon") 
wprawdzie w niektórych dyrekcjach, 
ruch kolejowy został utrzymany, a spokój 
i bezpieczeństwo państwa zostały wszą. 
dzie zabezpieczone. Dopiero proklamo-

MOWA MIN. KIERNIK A. 
Poza porządkiem dzfjiennym marsza-

głosu ministrowi spraw we-łek udzielił głosu ministrowi 
wnelrznych, 'Kicrnkowi. 

Po wejściu ministra na trybunę, roz
legła sję ogromna wrzawa na lewicy. 
Minister odczytał swą mowę wśród nie
milknącego ' ha»asu, tfirJeroożliwiaJącego 
usłyszenie Jej przez Izbę. 

Mjnistor spraw wewnętrznych dr. 
Kler&jk: W pierwszych dniach paź-
driernka ujawniła się tendencja strejko-
wa wśród różnych kategorji pracowni
ków, podających jako motyw ciężkie ma-
tcrjalne położenie w związku z panującą 
drożyzną. Tendejicfe te o ile miały ob
jąć także pracowników państwowych, 
nie osiągnęły zamierzonego skutku, a pra 
cownicy pańrtwowi, oprócz części kole
jarzy i pocztowców, ooarli się hasłom 
strejkowym. Gdy w miiędzyczasiie także 
zlikwidowane zostały po kolei strejk w 
zagłębiu wętflowem górnośląskiem, a na 
stępnie w dąbrowskiem, a wreszcie także 
i w przemyśle włókienniczym, głównie 
w Łodzi i na podstawie ugody, zawartej 
z przemysłowcami za pośrednictwem 
rządu, można było uważać ruch strejko-
wy za zlikwidowany, gdyby n/e samo
rzutny, dziki strejk maszynistów, który 
-onownie ożywił tenci.:;cje strejkowe 
na kolejach ; poczcie. 

P. KIERNIK USPRAWIEDLIWIA MILI
TARYZACJĘ , SĄDY DORAŹNE 
Ponieważ obowiązkiem rządu w imle-

jnifu najżywotniejszych inter-sćw państwa 

wany na dzień 5 listopada strejk po
wszechny wniósł w szczególnie zapalne" 
ogniska ̂ trejkowe znaczny ferment, któ^ 
ry doprowadził do ubolewania godnych! 
wypadków w dniu 6 listopada w Krako
wie, Borysławiu, a następnie i Tarnowie. 
Ofiary, jakie padły w tych miastach, po-
łeżyć należy w znacznej mierze na karb 
agitacji tych żywiołów, które wniosły 
do strejku hasło, n|e mające nic wspól
nego z dążeniem robotników o poprawę 
ich bytu. Należy stwierdzić, że we wszy 
stklch tych wypadkach starć organów bez 
pieczeństwa i wojska z demonstrantami 
najpierw zaatakowano policję i wojsko, 

" | szczególnie w Krakowie, gdzie już w dniu 
5 listopada zostało ranionych 12 poli
cjantów bez poprzedniego użycia przez* 
n ch broni. Zajścia doprowadziły w druu. 
6 listopada do ofiar, które padły po obu 
stronach, t. j .tak demostrantów, jak i po 
licji państwowej i wojska. Nie czas jesz
cze w tej chwili na szczegółowe anallzo-

jwan'e tych zajść, ich przyczyn, ich prze
biegu oraz zachowania się władz. Wy 

v> aneksach do traktatu jest jeszcze mo-lbyjo nie dopuścić do zatamowania ruchu 

śwźetU to szczegółowe śledztwo, które 
jest już w pełnym toku. 

P. KIERNIK O PRZYCZYNACH ZAJŚĆ. 

Mówiąc o tych zajściach, rozróżniać 
należy przyczyny, które zajścia te spo
wodowały, od ewentualnej odpowiedzial
ności organów władz z powodu ich za
chowywania się w czasie tych zajść. Ba
dając przyczyny, nie można pominąć 
faktów, które bądź poprzedziły zajścia, 
bądź miały miejsce już,w czasie tych u-
bolewanla godnych wypadków. 

P. MINISTER OSKARŻA. 

I tak, faktem jest, że niemal na wszy
stkich zgromadzeniach, urządzanych dla 
strejkujących i przez ^ strejkujących, za
padały prócz rezolucji, dotyczących po
stulatów ekonomicznych, rezolucje żąda 
jące ustąpienia obecnego rządu. Jedno 
z takich zgromadzeń, a mianowicie w 
Krakowie uważało za dopuszczalne wy
słać nawet delegację do wojewody z żą
daniom, aby rezolucją tę zakomunikował 
rządowi centralnemu. Faktem test, i e 

http://ostr.5y.1y
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OJ. zgromadzeniach tych wzywano powo 
lanych do służby wojskowej kolejarzy i 
pocztowców, aby wezwania wojskowe od 
dawali prezydjum wiecu j wmawiano w 
nich, że nie są obowiązani uczynić za
dość tym wezwaniom. Faktem jest, że 
gdy urząd wojewódzki w Krakowie za 
powiedział wysianie delegata na zgro
madzenie strejkujących, nie ograniczo
ne do osób zaproszonych, inicjatorzy 
(oświadczyli, że delegata rządu nie do
puszczą i w razie przybycia nie ręczą 
iza jego osobiste bezpieczeństwo. Fak 
Jtem jest, że w domu kasy chorych w 
Krakowie dnia 5 listopada mówca Hoff
man zacowiiadał zgromadzanym przed 
[tym domem, że godziny tych panów, | 
Jktórzy wysyłają policje, są Już policzo
ne. Faktem jest, że w czasie zajść w 
drau 6 listopada dowożono amunicją 
pod Dom Robotniczy. Faktem jest, że 
na szwadron ułanów urządzono zasadź 
Łe, obsadzająe okoliczne domy, z któ
rych okien strzelano do ułanów, przy-
:zem zajmowano prywatne mieszkania 
wyrzucając mieszkańców. 

Faktem jest, że wedle apfajł znaw
ców wojskowych, atak na wolsko a w 
szczególności na ułanów, był przepro
wadzony według wszelkich zasad tak
tyk i wojskowej. Faktem wreszcie jest: 
że wśród zwrócone! następnie broni 
wojskowej znalazła sie broń przez wo] 
sko nieużywana, a w szczególności tak 
że dWa karabiny rosyjskiego systemu. 

ŚLEDZTWO TRWA. 

Szczegóły zajść ustalą wszczęte 
już i prowadzone z całą dokładnością 
dochodzenia policyjne 1 kanno-sądowe, 
które też niewątpliwie wykryją win
nych 1 spowodują pociągnięcie ich do od 
powiedziabiości. 

Niezależnie od tego, śledztwo wdlro 

źone przez władze wojskowe, i admi-
nistracyjnc-policyjne, wykaże, o ile za
wini ły także organa władz. Rząd ze 
swej strony zarządził natychmiast co 
naieży, aby na stanowiskach kierowni
czych nastąpiły zmiany, któreby na 
przyszłość dały rękojmię należytego 
wykonywania obowiązków w zakresie 
bezpieczeństwa i porządku, a zarazem 
dołoży rząd wszelkich starań, aby do
chodzenie i śledztwo były wolne od 
wszelkich wpływów I doprowadziły do 
zupełnego wyjaśnienia przyczyn tych 

smutnych zajść i oćrpowiedtnio ukarały 
wiimych. 

RZĄD USTĄPIŁ. 
Wobec zaprzestania już w dniu 7 

listopada strejku, rząd uchylił wydane 
poprzednio konieczne zarządzenia, tak 
w dziedzinie powołania dc- wojska pra
cowników kolejowych i pocztowych, 
jak i w zakresie sądów doraźnych. 
Rząd posiada świadomość ciężkiego po 
łożenia materialnego hidlnoścf, nie za
niedba nic tego coby połażenie to złago 
czić i polepszyć mogło, z drugiej jedmok 
strony wystąpi na przyszłość bezwzgflę 
dnie przeciw wszelkim próbom zabu
rzenia porządku wewnętrznego pań
stwa. 
BICIE W PULPITY NA LEWICY I NA 

PRAWICY. 
Minister kończy przemówienie wśród 

nieustannego bicia w pulpity na lewicy, 
która przed końcem jego mowy śpie
wa: „O cześć wam, panowie 1". Na pra 
wicy, po mowie rozlegają się oklaski i 
bicie w pulpity. 

Zarządzono przerwę w posiedzeniu. 
DYSKUSJA NAD MOWA P. KIER-

NIKA. 
Po przerwie wlce-marszałek Sey

da oświadcza, że jest wniosek o otwar 

cie dyskusji nad mową p. miirtfstra spr. 
wewnętrznych. Wniosek ten przyjęto. 

OBROŃCA P. K1ERNBCA. 

Poseł Konopczyński (Zw. Lud. Nar.) 
Żadna konstytucja nie uznaje prawa do 
sirejku politycznego, który zmierza do 
obalenia rządu. Zadinte prawodawstwo 
nie uznaje prawa koalicji funkcjonarju-
szów państwowych, boby trzeba kon
sekwentnie przyznać to prawo także 
wojsku, a 'na taką politykę jest miejsce 
w zakładach dOa umysłowo chorych. 

Mówca omawia wypadki krakow
skie, w końcu konkluduje. Chwila wy
maga jeszcze wielkiej czujności władz. 
Oplnja jest zaniepokojona, czy śledztwo 
toczy się dość szybko. Nie jest zada
niem rządu, ani Setfmu, wywierać na
cisk na władze sądowe, ale nie powin
no też się wywierać nacisku na urzędy 
prokuratorskie, aby nie wysnuwały pc 
wnych konsekwencji, a Sejm nie powi
nien przez żadne wystąpienie manifesta 
cyjne przeszkadzać wymiarowi spra
wię dliiwoścu 

DO DYMISJIl 
Poseł Czapiński (PPS.) atakuje obec 

ny rząd. przypisując mu winę wypad
ków krakowskich, wreszcie zgłasza 
rezolucję, domagającą się ustąpienia rzą 
du. 

ZWOLENNIK MILITARYZACJL 
Poseł Strońskl (Klub Chrz. Nar.) 

stwierdza na wstępie, że śledztwo nie 
jest jeszcze przeprowadzane, zaś oś
wiadczenia ministra spraw wewnętrz
nych nie mogliśmy dosłyszeć. Można 
więc tylko oprzeć się na tern, co jest 
już stwierdzone (przez lewicę, jak i pra 
wice. 

Co do strony prawnej wprowadze
nia militaryzacji kolei, poseł Stroński, 

S00 , 

ZOSTA; 
przytacza dekret, mocą którego*^, 
ła wprowadzona poraź p i 3 ^ s z L t a a c 
taryzacja kolei w roku 1921, doNV^X*a-
że ustawa upoważniająca do wpn' 
dzenla militaryzacji przewiduje ™ 
rządzenie niotylko na wypadek » 
Co do obecnej akcji wewnętrznej. $ 
ca wywodzi, że społeczeństwo i % 
się przekonać, iż przyczyna. ao<\^ 
położeniia jest to, że na tych ,<a

 tfje. 
(m wskazuje na ławy ministrów; 
dzą ci panowie, a nie inni. 

Powracając do wypadków kra*^, 
skrob, stwierdza, żc całe ^ ° ! ° S " c r r i 
wo odnosi się ze czcią do tych 2°' 
kitórzy spełnili swój obowiązek. ,Q 
wa jest za wielka i za święty "JJ^ i 
aby wprowadzać tu walki P a r t y 

winą obarczać jedno stronnictwo-

PRAWICA NIE DAJE POS. M***0" 
W I PRZYJŚĆ DO SŁOWA-

Następnie p. marszałek Sejm" 
la głosu posłowi Markowi PPS* 

W chwili pojawienia się P °^J . i 
ka na trybunie, wszczęła się W^fpltf 
ca wrzawa | hałas oraz bicie *J^oi-
Wobec tego wlce-marszałek, P**' pod 
niczący Seyda, zarządził przerwę- ^ 
czas przerwy namiętna dyskusja ^ 
dzy posłami prawicowymi, a K>fl 

ml toczyła się dalej. 

ODROCZENIE OBRAD. 
wic*; 

Po 20 minutowej przerwie ^Z^fi 
marszałek odroczył obrady, P^^Utf' 
f-trzyjęto wniosek aby następne P^ ^ 
dzenie odbyło się w piątek o S^li^je 
poł. Na porządku dziennym i*JV 
się, jako pierwszy punkt, d y s M " 5 ^ -
oświadczeniem ministra spraw 
nęfcrznych. 

Erhardt szyKuje zamach a la Hittler. 
Pomaga mu w tern Kahr s Lossov. 

MONACHJUM, 13 listopada — Wy
padki monachijskie nagle w ciągu dnia 
Wczorajszego przybrały nowy obrót. Ska 
eaniec trybunału lipskiego Ehrhardt, 
który dotychczas się ukrywał wystąpi} 
jteraz Jasno i otwarcie. Na uniwersy
tecie monachijskim odbywała s;ę wielka 
uroczystość, na której Ehrhardt oświad
czył, że przejmuje w swoje ręce kiero
wnictwo mchu faszystowskiego. 

Ehrhardt oświadczył, że podejmie 
//alkę przeciwko Berlinowi które zapo
czątkowana została przez wypadki w dn. 
;9 listopada. Zamach Hittlera nazwał 
niedołężnym i oświadczył, ie będzie dzia 
tał w dalszym ciągu w tym samym kie
runku, co Hittler, t. j . przeciw Berlinowi, 
Jednakże akcja jego będzie bardziej sko 
ordynowana 1 planowa. Ogromna wiek 
iszoŚć studentów oświadczyła się za Ehr-
hardtem. Natychmiast grupy studentów 
wyszły na ulice,, przyczem doszło do 
starć z policją i oddziałami Reichswehry. 

Niezwykłą sensację wywołał fakt, że 
natychmiast po pierwszych walkach von 
Lossow wystąpił z oświadczeniem, że 
Reichswebra Jedynie tylko wskutek nie
porozumienia znalazła się na ulicy i wy
stąpiła przeciwko demonstrantom. Od 

chw?Ii tego oświadczenia, policja i Relchs 
wehra zachowywały się neutralnie. 

Cały ruch Hittlerowców przeszedł w 
ręce Ehrhardta, ron Kahr, na którego 
studenci Ehrhardta wydal) wyrok śmier 
d , schronił się w ciągu dnia wczoraj
szego do koszar Jednego z oddz'ałów 
Reichswehry. Już Jednak wczoraj wie
czorem von Kahr opuści swoje schroni
sko 1 powrócił, aby nadal sprawować 
swoją władzę. 

Jak prasa lewicowa przypuszcza, 
między von Kairem, Lossowem i Ehr-
hardtem nastąpiło porozumienie co do 
wspólnego piana akcji faszystowskiej 
przeciwko Berlinowi. 

Jedyna kontrakcja prowadzona fest 
obecnie ze strony von Knilłjnga i Jego 
stronników. Von Knllling po oswobodzę 

nlu się z rąk Hittlerowców, n;e czując 
się bezpiecznym w Bawarii udał się do 
Berlina, gdzie w ciągu dnia wczorajszego 
ma odbyć konferencję ze Strcsemannem. 

LUDENDORFF WRÓCIŁ DO WIĘ
ZIENIA. 

AW. — BERLIN, 13 listopada — 
Ludendorff wrócił dobrowolnie do wię 
zienla śledczego. 

Ogłosił on w dziennikach bawar
skich odezwę, zaprzeczającą pogłos
kom o wycofaniu się z życia polityczne 
go. Nacjonalistyczne rządy ludowe Lu
dendorff uważa za Jedynie możliwe w 
Niemczech. 
HITTLER I LUDENDORF OSKARŻE

NI O ZDRADĘ STANU. 
AW. — BERLIN, 13 listopada — 

Kanclerz Rzeszy niemieckiej polecił 

Inżynier z Warszawy p o s z u k u j e 
jednego lub dwuch pokoi na 2 lub 3 dni 
w tygodniu I rzadziej (pted-a-terre> pożą
dana okolica Piotrkowskiej. Mozę dać 
pled-d-terre u siebie w Warszawie w 
pierwszorzędnym punkcie. 

Oferty kierować do administracji ni
niejszego dziennika pod .Inżynier*. 340 

Of ic ja lna C e d u ł a G i e ł d y W a r s z a w s k i e j 
7 8 2 akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po J K * 
j / W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

prokuratorowi wytoczyć proces ^ 0 
ciwko Hittlerowi i Ludendoru°w 

zdradę stanu. 
DYMISJA MIN. GESSLERA- „ 

AW. - BERLIN. 13 H A O P ^ J E F 

Według „Vorwartsu", minister U G ^ J 
od dłuższego czasu nosi się * z a s a 

ustąpienia. n <S 
Według naszej Informacji ° e 

Już zgłosił prośbę o dymisję. «,]»' 
Półoflcjahue dementuje sle tó 

do mość. _ 
NIEMIECKIE S.S.S. W D R W 1 * ' 

NIACH BANKNOTÓW. . > 
AW. - BERLIN, 13 HstoP^fr 

Strejk w drukarniach banknotów ' 
stwowych trwa nadał. Pracę PJJPTFL 

prowizoryczne odziały, t. 'jrirn6 

wia technicznego" tj. organizacP' ' 2 y 
runnoi, przez instytucje spolecz^ 
poparciu rządu. 

M A I L -

N E W - y o r k j U ll. 
00 
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ty P*focn przy ulicy Wierzbowej w 
m i n ' ^ ^ wsiada od kilku tygodni na 
. t e T jalnym krześle p, Roman Dmow-

o w s k i m i l czy ! 
Tecznik i przywódca narodowej de 

. r a cfc w Polsce, twórca orjentacji w 
filsl- C Z a s i c r u s o f i l l s k ł e i ' Później franko 
^ *j Podczas wojny. P. Dmowski w ło
na) e cB jeet bezwzględnie jednostką 
^ ,Vrybitniejszą. On pierwszy stworzył 

^ 1 teorją egoizmu narodowego, co-
^ <*a uje bardzo świeżą i apetyczną, 
8o d^T^82* Porob ioną ze słynne 

C T r e i tschkego. ffllozofa niemiec
k o junkicratwa, w każdym jednak ra-
lioj!** 1 X 4 °^ u $o k i** strawą duchową 
v ^ e m u i mocnemu stronnictwu. Podsta 
C ^ * Jego dzieło: „Niemcy, Rosja ł kwe 
^ P o l s k i " jest po dzień dzBsłejszy jedy 
^ obszernym systematem konsekwent 
t "fetej polityki polskiej, choć systema 
- 0Partym na błędnych, całkiem nie-

^eanych założeniach. 
Ij * każdym bądź razie nawet zagorza-
• P^cłwnicy p, Dmowskiego, zasłrze-

*W w kierunku jego pol i tyk i przy
dali, iż jest on mężem stanu i zręcz-

^* Ł Tm i bardziej doświadczonym, niż 
•syscy dotychczasowi ministrowie 

zagranicznych we wszelkich ga-
^ a c h mniej lub więcej „lewicowych" 
^^ Iwsry od p. Sapiehy, a kończąc na 
g Sarzyńskim. Z chwilą objęcia przez p. 
^°*sktego teki spraw zagranicznych 
/ ^ f e w a n o sję odeń ważkich jakichś 
jQ*,Q>;ęć, zdecydowanych ruchów poli-
tocych, j c t 6 r c D y oprawę polską na 
^"acie międzynarodowym postawił od-

1 , 1 ^a właściwym, racjonalnym gruncie, 
j ^estety, nic o tym dotychczas nie 
^ hać. p, Dmowski zamknął się spokój 

* swym gabinecie $ o jego doniosłym 
j c j ^ i e na rząd, w którym jest wybitną 
C q

 s t ką, nie mówi nawet prasa prawjt-
Wa, c f cy^y opatrznościowy ęn-
^ istotnie osłabł na dobrowolnym 
'bańskim „wygnaniu", czy też może 

^ f twdą jest" to, co stale zarzucano naro-
demokracji, JŹ jej program polfr-

j ^ Y . szczególnie w dziedzinie między 
^ [ ^ ^ e j zda się psu na buty i p. Dmow 
- ^oi bezradnie wobec aktualnych zn-

praktycznych, które wychodzą 
ft. ramy jego teorjl. Może dzpś właś-
^ widzi, ż e całhiem inną rzeczą było 
p^ruowanie abstrakcji w okresie, gdy 
Li .nowość polska istniała tylko w da 

m 

drutach telegraficznych Europy dążą no 
we dyspozycje i rozkazy, nawiązują się 
jakieś rokowania i dalekie zamiary... 
Może. Ale przecie o sprawach tych win
na być w okresie polityki niegabineto-
\\-ej, lecz jawnej, zawiadomiona opinja pu 
bliczna przynajmniej w zarysach ogól
nych! Czemu dotychczas p. Dmowski, mi 
nister wobec tego sejmu nieparlamentar
ny, nie przedstawił się dotychczas naszym 
ciałom ustawodawczym, czemu nie sły
szymy jego expose o polityce zagranicz
nej, które z pewnością ppwitanoby z wiel 
k'm zaciekawieniem nie tylko w Warsza 
wie, ale i w wielu stolicach Europy. Nie 
chodzi tu o zdradzenie przedwczesne 
praktycznych planów, ale o nakreślenie 
zasadniczych linjj, podobnie, jak czyni to 

każdy minister w konstytucyjnym, ludo-
władczym kraju. , 

Tego musi domagać się od p. Dmow
skiego cała opinja kraju. Domagać się sta 
nowczo i natychmiast, aby położyć kres 
wszełkpm podejrzeniom, j niepewnościora 
wszelkim pogłoskom, które zazwyczaj 
rodzą sję tam, gdzie niema jawnych, zde
cydowanych słów i wyraźnych czynów. 

Pogłosek takich narodziło się co nie
miara. Jeden z organów prasowych, sto
jących bardzo blisko rządu, obwieścił nie 
dawno urbi et orbi, iż p. Dmowski miał 
oświadczyć, że nie jest wcale tak zago
rzałym frankofilem, za jakiego go uwa
żają. Gdzieindziej ukazały się pogłoski, 
iż nominacja p. Dmowskiego miała być 
dla Francji rekompensatą i gwarancją wo 

bec fungowania w Warszawie p. Hiłtona 
Younga. To znów w sferach politycznych 
rozeszła się wieść niepokojąca, a mająca 
wszelkie pozory nieprawdy, ht wyjazd p. 
Younga do Londynu wiąże się nie tyle z 
wyborami w Anglji, wiele z przyjazdem 
do Warszawy p. Noulana... 

Szkodliwość tych pogłosek nie ulega 
najmniejszej kwestjt, a mógłby je jedną 
mewą parlamentarną zgładzić ze świata 
p. minister Dmowski, gdyby chciał uchy
lić zasłony tajemniczej, która pokrywa 
jego obecne prace i zamiary. 

A tego chyba mamy prawo domaga/ 
się od konstytucyjnego ministra demokr. 
tycznej Rzeczypospolitej, 

CZESŁAW OŁTASZEWSK1 

Ojciec za przyKladem syna. 
B. cesarz Wilhe3m też wraca do Niemiec. 

Wielkie zaniepokojenie w Paryżu i w Londynie. 

^Jarzeniach, a zgoła Jnną pracą 
Poetyka realna niepodległej Polski; 

^ Wystarczą tu frazesy o solidarności 
4 ( ł . e i %i ani wyrazy miłości dla Francji 
^o' p a ' 5 e w n l ' e i u a pokojowości w stosunku 

°sji, ani oziębła, wroga grzeczność 
l*obe 

Pral 

A W. — BERLIN, 13 listopada— 
Dziś wieczorem rozeszła się w Berlinie 
sensacyjna pogłoska, jakoby wślad za 
kronprinccm b. cesarz Wilhelm otrzy
mał od Stroseniana paszport na wzjazd 
do Niemiec, oraz i? paszportów dla 
swego otoczenia. \" 

„OBYWATEL NIEMIECKI". 
PAT. — PARYŻ, 13 listopada — Kan 

clerz rzeszy w odpowiedz] swej na notę 
konferencji ambasadorów oświadczył, 
że nie może przeciwstawić się ani fakty 
czuje, ani prawnie powrotowi obywatela 
niemieckiego do swego domu rodzin
nego, tefa 

KRONPRINZ-PRZESTĘPCA. 
PAT — BRUKSELA 13 listpada. — 

Potnie woź były Kron/. irinz zmajdliî e się 
na li&ciie przestępców wojennych, rząd 
belfcijfcjki poi.uerać będzie wszystkie kro
ki., f sankcje, pilicie zarniietrza poczynić I 
wprowadzić konferencja ambasadorów. 

PAT — PARYŻ, 13 listopada. — 
KrrfeTCflicja ambasadorów na posiedze
niu pofPohfAitowym, rozpatrywała od
powiedź nicamieedcą w srirawBe powrotu 
Krorprinca i postanowiila zawiadomić 
rządy zainteresowane o rezuiltaciie wy 
niiany poglądów między aimbasadorami, 
którzy uznali sytuację za bardzo poważ
ną i wymagającą ijiterwetrtciji ze strony 
sojuiszjillków. 

VRASA PARYSKA O T-OWROCffi 
KRONPRINCA. 

P\T. — PARYt 13 l<stopada — 
Większa część pism paryskich, omawia 
powrót krenprinca oraz pogłoski, we
dług których eks-kaizer miał zapowie
dzieć swój powrót do Niemiec. Omawia
jąc odpowiedź kanclerza rzeszy; udzielo
ną na notę konferencji ambasadorów w 
sprawie powrotu kronprinca do Niemiec, 
,Petit Parisien'4 kwalifikuje to oświad
czenie kanclerza, jako niespodziankę. 

W tej samej sprawie „Matin" pisze: 
Kronprjnc figuruje, jako pierwszy na l i 
ście winowajców z okresu wojny. Sojusz
nicy udowodnili mu popełnienie szeregu 
zbrodni przeciw prawu międzynarodowe
mu oraz prawu wojennemu. Od rządu 
holenderskiego sojusznicy nie mogli nfc 
uzyskać, jednak obecnie, kiedy kronprinc 
znajduje się w Niemczech czyli w kraju, 
który jest obowiązany wypełnić postano
wienia traktatu pokojowego, sytuacja 
przedstawiła się Inaczej. Nie jest rzeczą 
niożl;wą zadowolenie się notą, a tembar-
dziej nie jest możliwe niezadowolenie 
związku, jaki zachodzi między odmową 
rządu niemieckiego w Sprawie przeszko
dzenia powrotowi kronprinca do Niemiec 

a odmową tegoż rządu zapewnienia bez
pieczeństwa członkom wojskowej komi
sji kontrolnej w Niemczech. Są to dwa 
momenty tegoż samego odmownego sta
nowiska. Zdaniem „Matina", zupełnie 
sprecyzowane sankcje powinny poprzeć 
żądania sojuszników. 

Podobny pogląd wyraża „Echo de 
Parts". 

ANGLJA W OBAWTE. 
LONDYN, 13 listopada - - Bhiro Re 

utera publikuje półofłcłalny komunikat 
w związku z powrotem do Niemiec rde 
niieckiego następcy tronu. Rząd angiel
ski jest tym fakteflKzanlepokoJony prze 
dewszysrklem dla tego, że istnieją 
wszelkie dane, iż Wilhelm I I zechce 
pójść za przykładem swojego syna. An-
glja na fakt podobny nie mogłaby się 
zgodzić i musiałaby zastosować narycb 
miastową akcję przeciwko Niemcom. 

PROTEST DO RZĄDU NIEMIECKIE-
GO. 

PAT. — LONDYN, 13 listopada -
Biuro Reutera podaje, że nawet w ra
zie wyjazdu b. cesarza Wilhelma do 
Niemiec nie byłoby możliwe wnosić 
protestu w tej sprawie do rządu holen
derskiego, natomiast mógłby być wnie
siony protest do rządu niemieckiego. 

^Jiemiec. Chodzi o stworzenie na 
X°V realnego, sprężystego programu 
tycznego, o zbudowanie ram, w któ 

mieściłaby się cała, a nie ułamkowa 
Polaka, o postawienie Polski w 

• ™> świetle międzynarodowym, abyś-
t . ^ogłi ściśle sprzęgnąć interesy nasze 
a** r e 3 a m i l " e r u t a c y c h s i * politycznych 
ty- ^'eoie, a nie, jak wieczni jalmużnfcy 
j / ^awa l i nieustannie w ogonku pełen-
ty. , ' [kl ientów każdego, kto ma jakąkoł-

oądź decyzję w ręku. 
e 8 o °*n® nam zarzucić, że żądania na-

1 Pretensje są przedwczesne, że obec-
.. ^mister spraw zagranicznych prowa-

' leszcze w Z U p C ł nym spokoju 1 ciszy 
^^ rze r t i a sanacyjne. Mo'e gdzieś po 

13 !istopn~?eraIny dzień lotraictwa, 
Dwie katastrofy — 4 oficerowie zabid. 

AV/. - WARSZAWA, 13 listopada 
Dziś w Polsce wydarzyły się dwie ka
tastrofy lotnicze, pociągające za sobą 
śmierć szeregu osób. 

Pierwsza katastrofa wydarzyła się 
w Warszawie. Ofiarą Jej padł młody pi 
lot, porucznik 7-oj eskadry lotniczej, 
Kazimierz Szczepański, który wczoraj 
zdał egzamin Jotniczy, a dziś wzbił się 
w powletrzo na wysokość dwóch tyslę 
cy metrów i począł w t. zw. „korkocią
gu" spuszczać się na dół. Nad ziemią 
nie udało 8le pilotowi wyrównać samo
lotu, który runął na kamienne płyty po
marańczami w Łazienkach. Aparat 
strzaskany, lotnik poniósł śmierć na 
miejscu. 

Druga katastrofa wydarzyła się 

Toruniu, podczas ćwiczeń balonem woj 
skowym. W pewnym momencie halon 
na wysokości 600 metrów dostał się w 
w i n ' powietrzne, któro spowodowały 
gwałtowne wstcząśnlonle f oderwanie 
się kosza, który runął" na ziemię. W 
koszu znajdowało się trzech obserwato 
rów. którzy ponieśli śmłorć na miejscu. 
Nazwiska ich por. Drozdowski, por.-
Zawadzki I por. Krupiński. 

BUŁGARZY W ROSJI. 
PAT. — MOSKWA, 13 listopada. 

LLOYD GEORGE PRZECIWKO BAL-
DWINOWI. 

AW. — LONDYN, 13 listopada — 
I loyd Gcoruo, po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych, wygłosił w Soułhamp-
ton mowę polityczną, w której występu 
Jo przeciwko zamierzonej przez Baldwl 
na o polityce celnej. Lloyd George oś
wiadczył, że w życiu polłtycznem An
glji ścierają się obecnie zwolennicy wol 
nogo handlu i cel ochronnych. Do pler^ 
wszego obozu należy Lloyd George. do 
drugiego Baldwln. Dalej Llovd George 
oświadczył, że niezwłocznie rozpoczy
na walkę przeciwko Baldwinowi o och-
tonle tradycyjnej polityki wolnego han
dlu 1 będzie w tej walce nieugięty. 
PROF. GIDE JEDZIE DO WARSZAWY 

AW. - MOSKWA, 13 listopada -
Dnia 13 b. m. profesor Karol Gidc, zna
ny ekonomista i specjalista -w dziedzinie 

Przybyła tu druga grupa emigrantów z i 
Bułgarji, któ-ry brali udział w ostatniem | 
powstaniu. Oczekiwane jest jeszcze przy j nooperacji, wyjechał do Warszawy na 

w ' bycie 150 ludzi. zaproszenie współdzielni polskich. 
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Jakie sporty winny uprawiać 
kobiety. 

Jakiego rodzaju sporty odpowiednie 
są dla płci pięknej? 

Mjrno, iż bardzo późno kobiety zaczę 
ł y uprawiać sporty, to jednak obecnie, 
jak gdyby chcąc nadrobić to co straciły 
zabrały się z zapałem do wszelkich jego 
gałęzi, nie dbając o to, czy dane sporty 
nadają się dla nich i czy wyglądają este
tycznie. 

Rzucanie się bez wyboru na różne ga
łęzie sportu, które powinno zostawić się 
jedynie mężczyznom, wywołuje już u wic 
;lu kobiet zaburzenie organizmu, a często 
i ciężkie choroby. 

Najwybitniejsi sportowcy i lekarze 
(zajmujący się sportem praktycznie i .trak 
żujący go z punktu widzenia naukowego, 
.wyrazili się o sporcie dla kobiet nastę
pująco: 

Przedewszystkiem z różnych gałęzi 
Sportu wskazanych dla kobiet na picrw-
szcm miejscu postawić należy pływanie. 
Naturalnie trzeba go używać w miarę, w 
przeciwnym bowiem razie wywiera on 
zgubny skutek na zdrowie. 

Wzmocniony obieg krwi w małych na 
rryniiach podskórnych, wywołany przez 
zmianę temperatury jest doskonałem le
karstwem na anemję J słabe nerwyT 
Y/skutek odciągania ciepła ciału przez 
wodę, powstaje reakcja i tworzy snę 
wkrótce pod skórą lekka warstwa tłusz
czu, która ma za zadanie regulowanie 
Ciepłoty dała. Równocześnie przez ryt-
imiczne ruchy wzmacniają sję mięśnie tu
łowia i odnóży. Chude kobiety nabierają 
piękniejszych kształtów przez pływanie, 
izai tęgie kobiety tracą tłuszcz i szczu-
fcleją. 

Na drugiem mjejscu stawiają znawcy 
bieg. Nadaje on, ale także pod warun
kiem nienadużywania, piękność ruchom i 
kształtom. Uzyskana przez ten sport 
technika nóg, zamienia się w piękny chód 
rftóry niestety tak rzadko spotyka się w 
codziennym życiu. Lekarze zaobserwo
wali wiele zasłabnięć' spowodowanych 
^admiernem uprawianiem biegu. Wedle 
aś zadania fachowców, nie powinny ko 

oiety brać udziału w biegach, jako zawo 
dach. Nawet kobiety silne 1 wytrzymałe, 
i e dorosły, 'jak się okazało, do wyścigu 
ojegem. 

Bieg był głównym sportem dziewcząt 
^jartaóskich, które *w iczy ły się również 
H skoku zwyż. Fachowcy i sportowcy 
Jzisiejszej doby nie kładą takiego naci
sku na skok zwyż, ani skok w dal dla ko 
biety, abstrahując od tego, iż skaczące 
kobiety zwykle niezbyt estetycznie wy
glądają. Jest za wielki tutaj wysiłek dla 
Kobiety. Niektórzy chwalą go jako for
sowny (Energiełeśtung), ale rozważni 
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sportowcy uważają go conajmnfej za zby 
teczny. 

Pod każdym względem nadaje się dla 
kobiety wioślarstwo, przyczera jednak i 
tu należy wykluczyć zawody. Dopuszczał 
ne jest jedynie wiosłowanie na wyciecz
kach. Stancy; ono bardzo korzystne ćwi 
czenia dla mięśni, piersi j ramion. Ponad 
siły kobiet jest także rzucanie kulą, c-
szczepem i dyskiem. Zwłaszcza przy tym 
ostatnim sporcie zdarzały się często nad 
wyrężenja stawu łokciowego \ mięśni 
brzusznych. Obydwa rodzaje sportu na
leżą do tych, które, wymagają fednorazo 
wego, forsownego wysiłku, dlatego po
winno się je pozostawić, wyłącznie męir 
czyźnie. Kobieta wawrzynów na tym po 
lu nie zdobędzie. Z tego samego powodu 
powinna także kobieta stanowczo wsłrzy 
mać się od gry w piłkę nożną. 

Pewien lekarz niemiecki żąda nawet 
zakazu, wzbraniającego kobietom gry w 
pitkę nożną w Niemczech. 

Zdrowe są dla kobiet wszystkie spor
ty zimowe: sanki, narty, łyżwiarstwo. 
Chyba przy żadnej innej sposobności ko 
bieta nie możo okazać tyle wdzięku i pro 
stoty Jak tutaj, Rzeźwe zimowe •powie
trze podnosi urok j czyni z tego sportu 
jeden z najzdrowszych i najpiękniejszych 

Gra w tennlsa jest specjalnie dla tę
gich kobjet gedną polecenia. 

Wszelkiego rodzaju gimnastyki, ćwi
czenia z muzyką, Ćwiczenia na poręczach 
są bezwzględnie dobre. Mięśnie się wzma 
cniają, ruchy nabierają elastyczności. A 
więc są to wszystko rzecy dla kobiet po 
żądane. 

Ostrożnie należy uprawiać jazdę na 
rowerze. Tylko ludzie o całkiem zdro-
wem sercu i zdrowych nerwach, powinni 
siadać na rowerze. 

Pięknym sportem, który zasługuje na 
to. aby go więcej uorawiano, jest gra w 
piłkę koszykową. Wpływa ona korzyst
nie na zręczność rąk i szybkość ruchów 
oraz'wzmacnia, naogół słabo rozwiniętą 
siłę ciała u kobiet. 

W ogólności, kobieta nadaje się na-
razłe mało do gry wspólnej i masowej. 
Niechętnie podporządkowuje się ogółowi 
raczej usiłuje sie wybić w produkcjach, 
jako jednostka. Tak naorzykład, gdy na
gle wynurza »;ę w pobliżu fotograf lub o-
peratór kinowy — potrafi momentalni 
rozproszyć gromadę pań. Każda z nich 
chciałaby .sfę na kliszy uwiecznić w jak-
najkorzystnlejszej pozycji. Natomiast 
mężczyźni — sportowcy, w takich grach 
grają bez przerwy. 

Tłum. z niemjec. „MorgenzerHng". 
S i K. 

Warta (Poznań)—Turyści 1 : 2 (1 ^ 
Zawody te stały na wysokim poziomie 

J były bardzo interesującemi. 
Nierozstrzygnięty wynik ostatniego 

spotkania powyższych drużyn w Pozna
niu (1:1) osłabiony w międzyczasie wra 
żeniamf klęski Warty w Krakowie, kazał 
się spodziewać poniekąd zwycięstwa Tu 
rystów. 

Nie można bowiem stwierdzać prze
wagi miejscowych nad Wartą, ale należy 
objektywnie skonstatować, że pierwsze, 
iak i ostatnie minuty ataku fioletowych 
były celowsze i niebezpieczniejsze. 

Nie ulgitląc wyższości technicznej i 
taktycznej Warty musimy stwierdzić jed 
nak lepszą formę tyłów Turystów, oraz 
silniejsze przeboje ataków Warty. 

Dla Warty, która wystąpiła na boisko 
ze zbytnią pychą i pewnością siebie było 
to dobrą nauczką, że lekceważenie prze 
chraika może ją niespodziewanie, ale za 
służenie przyprawić wprost o klęskę. 

/ D l a Turystów, zaś nfe tyle wynik, ile 
przebieg gry jest dowodem, iż ambicja i 
wola zwycięstwa wydobywają z drużyny 
wybitne, a ukryte siły, które nadal ćwiv-
czone, doorowadzić muszą do zasłużo
nych wyników. 

W defensywie Turyśoj lepsi. Werbfń 
ski bronił naogół poprawnie. Jego sąsiad 
z przeciwnej strony miał kilka ładnych 
momentów. 

W pomocy Kubik pracował pozytyw 
nje,, wspierając i zaopatrując atak w ład 
ne piłki, podczas gdy skrajni głównie roz 
biiali i powstrzymywali ataki przeciw
nika. 

W drugiej połowie Kulawiak na lewej 
pomocy slaby, Naogół pomoc nie zawio
dła, a w stosunku do pokładnych na
dziei, nawet mile rozczarowała. 

W ataku naisłabszym był Zesen. Jego 
prowadzenie pi łk i do tyłu, czekanie, było 
wprost denerwujące. 

Najspokojniejszym okazał się Magin. 
K'lkakrotne zwycięskie walki z Kosie-
kira wypadły b. efektownie. Kubik, jak 
zwykle dobry. Kulawiak niedysponowa
ny. 

U gości ostoją drużyny był StalinskŁ 

PrzegSąd tygodniowy. 
Beznadziejna aura, darząca nas w 

ubiegłym tygodniu istnemi potokami 
deszczu, nie zepsuła i tak już zmiikomą 
ilość Imprez sportowych. Jedynie z 
niewiadomych powodów nie odbyły się 
zawody między dwoma do niedawna 
jeszcze, zaciekłymi rywalami1 — ŁKS. 
i ŁTSG. 

Atrakcją dnia by ły zawody Turys
tów z mistrzem Poznania — Wartą. Za 
wody te by ły w najróżmwodtoiejszy spo 
sób Skomentowane przez tubetjszych 
sportowców. Wynik stał pod znakiem 
zapytania, gdyż z jednej strony znana 
jest az ©adito dobrze piękna gra Warty, 
z drugiej strony zaś wiadomem jest, że 
z drużyną Turystów musi się obecnie 
liczyć każda najlepsza drużyna polska. 
Mimo odniesionego zwycięstwa przez 
(Turystów, przyznać trzeba, że mistrz 
Poznania przewyższał naszych techmij-
ką o cale niebo. Goście potrafili nas w 
zupełności, zadowomić i zaskarbić so
bie naszą sympatję. Jeżeli chodzi o sa
mą ich grę, to przedewszystkieim zaz
naczyć trzęba, że owładnęli oni w zu
pełności system krótkiego przyziemne
go podawania. Takie jednostki jak Sta-
Hfiski, Dabert i Przybysz nadawają 
grze specyficzne tempo szybto start do 
•**UJa siłny ciąg aa bramkę..przy. pew

ne] dozie hyperkombinacjr, oto cechy 
charakterystyczne gości. 

Turyści rozstawili drużynę, która 
była chyba przewożenierrf kierowiniict-
wa. Wstawienie Frydimaua do pomocy 
było bied nem kardynalnym, gdyż linća 
ataku była przez,, to w zupełności osła
bienia1. Najlepiej można się było o tym 
przekonać tuż przed pauzą, kiedy to 
Frydman powrócił na swe dawne sta
nowisko. 

W sobotę zmierzył sie Hakoah z 
KS. 28 P. SK., Wynik dla biatoniebies-
•klch zaszczytny a i przyznać należy, że 
więcej iz gry miał Halooah. 

Prócz powyższych zawodów odbył 
stę także w niedzielę przed południem 
mecz drużyny społem z Achduthem. 
Zwycięstwo przypadło słusznie w u-
dzlale Społem. Młodociany ten klub 
czyni stopniowo znaczne postępy, w 
przeciwieństwie do drużyny Achduktu, 
której Zarząd w zupełności zaniedbuje 
ongiś dobrze się zapowiadającą diruży
nę. 

Naogół m i ło imprez. Stosunkowo 
jednak do innych dzielnic Polski, Łódź 
posiada pod tym względem znaczny 
plus. 

Stefan K. 

m a ł 0 5 
jednak z Dabertem na skrzydle, B 3 ^ a 

anie: grał b o j ^ 
tam na całej prawej stronie, nic ov-

Przybysz technicznie dobry, 
jednak z Dabertem na ski 
miał najtrudniejsze zadani* 

go, że w 2 połowic spuchł. 
Kosicki spełnił zadanie swoje »Pra 

nie. Natomiast we wspieraniu s w e f ; L n , 
ku j celowości nie rozumiał się, # y 
winę ponosi tu atak, który nie u h u 3 ' • 
stosownie ustawić. To samo tyczy 
Cynki 1 Janickiego. Ostatni miał( tj! fy. 
tę. że po 5 m. gry oprzytomniał [jj*1^ 
cjatywę do gry więcej celowej. W 0 U i 

nie Śmłglak lepszy. , . „ 
Goście z 4 rezerwowymi, miejsce*1 

komplecie. 
drąc »' 

la 
W 42 m. popełnia Hermans ^ b y s Ł 

Rozpoczynają Turyści, 1 * ° ^ ° ^ . 
ik, kończący się offsid'em ^ u ^ * ^ ki* 

ry momentalnie wykorzystuje 
strzelając ostro w prawy róg- ^« a r t f 
środku do przerwy. Pauza 1:0 dla « 
rogów 2:0 dla Turvstów. ^ 

Po przerwie Kulawiak w P° v . 
Frydman w ataku. Miejscowi r o r ? o r Z y -
nają grać więcej skrzydłami, 0bs*' 
stując błąd pomocników gości ^ „ ^ I -
dzaniera pozycji Tempo żywe. ^Sl^gil 
nie bracia Kubicy tę żywość i ^c,?lffato 
nadają. 5 m. naciskają goście, °V ^j eji 
jednak na fenomenalny opór 1 o r j c B ^ 
tyłów fioletowych. . J- j j 

Turyści nie tracą animuszu grai^ ™ 
większa ambicją. -oC 

W 39 ra. przebój Kubika rfja P<J^ 
1 ostrym strzałem w prawy róg J^.;ej 
wyrównującą bramkę. W minutę P° ̂  ^ 
powtórny strzał chwyta bramkarz v: Ja, 
linji samej. Trudno do rozst rzyga j , 
czy piłka' nie znajdowała się i u * ™ 

W 43 m. za faul Kostckłego, t * ^ . 
Kubik rzut karny na zwycięską " r 

dla swych barw. , ttfjft* 
W dalszych minutach stara sie. ^ 

jeszcze usilnie o poprawienie f e J U 

jednak bez skutku. , $t 
Końcowy wynik 2:1, rogów 

Turystów. 
Sędzia p. Marczewski d">bry. 

B. G r — ^ 

Pod znakiem Olimpjady. 
Czeski minister spraw wojskowych 

cdlkomenderowat swoim rozkazem 30 
najlepszych Jeźdiźców z tooflfMsdw ofi
cerskich kawalerji, artylerii i taborów 
0 0 Sfaro-Bolesfawia, gdzie rrfiCą przejść 
trening w Jeździe sztuczmeil i skokach. 
Nafepsi bedią wysłani na igrzyska olim
pijskie do Francji. Specjalny komitet ima 
czele którego stoi generał Binko doko
na wyboru. Z przygotowań widać jak 
wie%ą wagę przywiązują czesi do Olim
pjady, na której chcą zaprezentować 
światłu tężyznę swojej młoded airmji. Wy 
•niki naszych Jeźdźców w RzyrmSe I Ni
cie 1<feżą irtrzynuiszczać, że my więcej 
mamy szaws od czechów bv w tej kon-
kuren^i wyjść honorowo. Nic Jednak nie 
słychać o jakichkolwiek pmzygotowa 
niach, choć czas już najwyższy. 

Węgiet^ki minister skarbu wyasyg
nował 500,000,000 koron węgierskich w 
dolarach na cele olimpijskiej ekspedycji 
węgierskiej. Komitet rozdzielił ten fun
dusz na poszczeigolne związki, pewną 

ktwotę przeznaczono na poprawę , a . 
zawodników w ostattnich dwócłi wfjjfa 
c?ch przed Olimrfoidą. Niektóre z<vV! f?1iiri 
pezygnowały z przyznanego subsy^^ 
i wysyłają swych zawodników « a 

ny koszt. ^ 
W razie przegranej Jui w 

rundzie i odpadnięcia wskutek 
dalszej konkurencji zamyśla w e f f 1 ^ . 
związek footbalowy wysłać reP^f1 & 
tację do krajów skandynawskie" 
tournee rt^c 

AustrjadkJe związki mają worna ^ 
w wysianiu ekspedycji, oficjalne ' ^1 
odmówiły współudziału. WtajerrwiR ^ 
twierdzą, że austnjacy wezmą " r ^ d ^ ' -
Ollmi.^adzic, a odmowę sfer n u a f 

nych tłómaczą lojahoscią wobec J' p 

ców, których na Olimojadę nie ^lnit 
no. A tak to 1 wilk będzie syty ' k u 
cała. Niemcy będą zadowoleni. z £ L i a c -
strja się z nimi solidaryzuje, a att*™ Q. 
kie związki, że magą fbnac udzio» * 
li-moJadzae. 

Rozegrany dnia 2 bm. w Antwerpii 
mecz międzynarodowy Belgja — An-
gililto przyniósł publiczmości zgromadzo-
rea w liczbie p-.uetszto 40,000 osób, sze
reg niebywałych emocji sportowych. 
Zawrotne wprost tempo nadane grze 
przez gosrodarzy, wraz z niezwyC..t|a( 

techniką wykazaną przez anglików, na 
dało grze cfoairąkter nicirrzecietinijr, To 
też obie strony były pn:odmiotcm cią
głych owacji rozentuzjazimowanej f ubłi-
cznóści. Pierwszą bramkę uzyskał j u i 
w 8-ej min. środkowy napastnik Belgów 
— Larhoe. W 32-ej njiu. zrewanżował 
się Brown, gracz „Westh fam'u". Po pau
zie w 30-ej min. gospodarze zdobyli 
rrowadzenie z r-/'itu kairncgo. Jednak 

Anglja—Befgja 2:2. 
mimo rrieewykłych wyslłlców 
już w 5 rnnut TÓśniej, środek- n f J . ^ ' -
Angftii Roberts „ r sion NortJi" W" 
nał wynik na 2 : 2. 

W .Berlinie zwycięży? tooc.,7zVaf B 0 K S - ^ 
Kurt Prenzeli anglika Ficiertowa w c2 
tej nundzie, zaś murzyn Lyg«-'tt 8 1 , 1 

Coveny punktami po t0 ruiaładi. ^ 
Joroiy Dundee arnc^ykarin Mi 

świata w wadze piórkowej ma PrZLqiu 
do Eumpy. Prawdof. ©dobnia u 

zmierzy się z nim Jeszcz« raz. 



J E E P U B E T K A * 

r a l a k o w n a 
Opatrzona Świętymi Sakramentami, rozstała S ię z tym światem, dn. 13 listopada b.r., przeżywszy lat 18. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 15-go listopada o godz. 2-giej po pol, z domu przy 
W. Wawelskiej Na 19. 

Na smutny ten obrząd zaprasza krewnych, znajomych i życzliwych pogrążona w głębokim smutku 

n , w dniu 13-go listopada b.r. o godz 8-30 rano zmarła 
P° krótkich, lecz ciężkich cierpieniach koleżanka nasza 

M A R Y L A 

Rodzinie Zmarłej wyrażają szczere współczucie 

W m m i M r a c o w U iHt in. j e p u n i r . 

Dziś: 
Jutro; 

Jaknnda b. w. 
Leopolda w. 

Zachód o g. 3.57 
Wsch. księżyca 5 55 w. 
Zachód o R. 4.28 pn. 
Długość dnia g. 9.05 
Ubyło dnia g. 7.05 

!

£ NAGŁY „BUNDU" W SPRA 
b WIE BICIA ŻYDÓW. 

S»ą . Śladowska w radzje miejskiej 
Swk* 5 ** zgłosić wniosek nagły w 
S ^ u ' * 4 * " " ^ ł y ndejsce w o-
^ u komisariatu w nocy z poniedzial 

Itjsjj. O s l l o dawcy domagają się od rady 
V ' ? ' B D 7 zwróciła się. do władz miej 

C c ' e m wszczęcia energicznego 
^ JJIJJ8 * sprawje aresztowania 1 pobi-

^ ^ e s i ą c i u żydów, (b) 

N n £ 5 * opieki nad plantacjami. Na 
V Posiedzeniu cblegacjj wydzia
tr ûra.

 a r c z

c s o magistratu wyłoniło 
utworzenia a ecjiafcego ko

n r j^^toki nad plantacjami miejskie
^ d s t a f ^ r t e t u tego będą zaproszeni 
l ^ . j T T Kicie związku ogrodników, 
' ^ n ' 4 r t? W Przyrody, stowarzyszenia 
t S i & n a r c-hiteiktów oraz syndykatu 
% £

a t 2

y  Komitet ten bodzie działał 
'i^B?^L doradczy wydziału gospo
C

i ł

c(u ^ opracowania regulaminu 
^ojg^J^ybrano ławnika wydziału td,T°3aiw."ywauo ławnika wyuzian. 

G K 7*$° U* J Bednarczyka, dy
^ o ^ J f e ^ ł n piani acji mie&kich. p. 

oraz radnego Putó. 

feruntów na poleslu wi

ty 

O&^Zie ' "'<*bec nieodi/owiadającego 
tf^efi tt *PTa,wozdania z posiedzenia 
C r ^ a ^ y d z i a l u gospodarczego za-
h^fafe, s? P ^ * 2 BlFa w dziennikach 

r*k o^rzymujeray z Oddziału 
^Magistratu Informacje wyja-
McJiwaia delegacji: wydziału 

gospodarczego z dn. 10 bm., dotycząca 
gruntów ną potesiu widzęwsklem, po
siada brzmienie nastęt tujace: „Chcąc 
wykorzystać bocznice kolejową na po-
Icsiu widize.wskiem, jako artorje komu
nikacyjną dla przyszłych sMadÓw miej
skich, delegacja postanawia zwrócić się 
do wydziału budownictwa z prośbą o 
wydziefenjc na ten cel przylegającego 
pasa ziemi', szerokości1 100 metrów, za
znaczając, że miasto, wydzierżawiając 
składy odi osób prywatnych, uzależnione 
jest w całości od Ich kaprysu, I że 
sprawność w realizacji .przyszłych pla
nów kanalizacyjnych wymagać będzie 
przedewszyslkiem jak największej Ilo
ść! punktów wyładowawczych". 

Wszelkie Inne informacje, podane we 
wzrnlankowanem sprawozdaniu BIP'ą 
są całkowicie niezgodne z rzeczywisto
ścią 

Pobory członków magistratu. Na o-
stałniem posiedzeniu rady miejskiej po-
steuowPono — w myśł wniosku kom wen 
tu sarforów — normować nadal pobory 
członków magistratu według zasad1,' do
tychczas obowiązujących. • 

W związku ze zmianą na sfairrowfef;(u 
rKilwyższego urzędnika miejskiego (dy
rektora zarządu głównego), z dm. l - g 0 

listopada pobory członków magistratu 
zmniejszyły się o 13 proc. 

Centralna składnica zbędnych mebli 
1 tf.-msyljów. Do wydziału gospodarcze
go bardzo często zwracają się Inne wy
działy magistratu z żądaniem wydania 
im potrzebnych mebli D t. p. przedmio-
.TÓW, których wydziały te nie posiadają 
v. 'wych składnicach. Delegacja wydzla 
łu gospodarczego na ostarńiem swem 
rosiedzeniu, wychodząc z założenia, że 
przy obecnej • di?ccn'trallziacj} składów 
często nie można skontrolować inwen
tarza mbjsklcgo l dlatego zakupuje się 
(Przedmioty, potrzebne d/la jednego wy
działu, chuć znajdują się już one w skład 
micy innego wydziału, uchwaliła zwró
cić się do magistratu o stosowanie wszel 
kich tkiladnic, istniejących poza wy
działem gospodarczym, l o scentralizo
wanie wssystkich ruchomości miejskich 
w jednym, składzie przy Ajjeje I-go Ma-

Dnia 13 b. m. rozstała słę z tyra światem 

• . l v 

MARYLA 

GRALAKÓWNA 
W zmarłej straciliśmy dzielną I nader uzdolnioną 

współpracowniczkę, której pamięć na długo wśród nas 
pozostanie. 

Wydawnictwo „RepubliKi^ 

Właśc SMpJggg1
 4 m , e r C J ą 0 a S " f f ° k 0 l e « « 1 « « U - Stow. 

J U LJANA* K A H A NA 
tktadamy wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
5 3 3 0 Inzid I rUnb i l c W.afc. SB. ima. w tshi . 

Unika jc ie f a łszywych p r o d u k t ó w . 

Co mówią cyfry o fałszowaniu 
żywności. 

Zg łasza jc ie p o d e j r z a n e p r o d u k t y d o P a ń s t w o w e g o 
z a k ł a d u b a d a n i a ż y w n o ś c i . 

Świeża przez wydział statystyczny 
niagtetratu m. Łodzi wydam publikacja 
p. t. „Rocznie statystyczny m. Łodzi na 
ro'v 1922" zawiera m. in. diaŁ.e o działal
ności państwowego zakładu badania 
żywności i iprzedmtotów użytku. 

Z danych tych wynika, że w czfero-
lcciu 1919 — 1922 zakład zbadiał 114,594 
próby, których większość, mianowicie 
82 proc stanowiły próby mleka. 

W wyniku badnrt zakwestionowano 
w czterokciu 58,292 próby, czyli 50,8 
proc. Z pośród bad*amych i>rób mleka za
kwestionowano 56„9 proc. kwasu cytry
nowego 68,2 iproc.. chleba 33,8 procent, 
wody 41,3 proc., masła 31,8 proc., mą
ki 32,6 proc. 

Stwierdzono również fałszowania 
cuMerków, mydła l toi. produktów. 
Wśród prób zakwestionowanych znaj
dowało się spono szfcodCiwych dla zdro
wia. Wszystkie zakwestionowane pró
by kwasu cytrynowego okazały się ta-
kiemi, pozatem szkodiliwemi otecnło się 
20,2 proc. wszystkich badanych ttrób 
mąkf, 20 proc. prób chleba, 17,6 proc. 
prób wody i 12,6 proc cukierków. 

Prób dostarczają przewaioJe kontro 
lerzy zaMadU. 

85 proc. wszystkćch zbadanych w I 
Wftefoleciu, p rób . ^ t acczy l i koątnoiejzyj 

Zaznaczyć nateży, że Itezba r«róh dosta* 
czonych przez nich w roku 1922 jesi 
blisko o półtora tysiąca niższa, atliżeP 
w roku 1920. 

Wypadki zgłaszania do zakładu prół-
przez osoby prywatne są nader rzadkie 
kie. 

Ogółem w badanem cztc;o!ec?u oso
by prywatne dostarczyły 872 próby, co 
nie stanowi nawet 1 proc. w ogólnej 
liczbie badanych firób. Ale daje się za
uważyć pewna zmiana w stanowisku 
•publiczności, - wyrażającą się w znacz
nym wzroście liczby zgłaszanych prób, 
jeśli porównać z sobą poszczególne haita 
Tak więc w roku 1919 osoby prywatne 
zgłosiły 17 prób, w r. 1920 — 104, w 
r. 1921 — 223. w r. 1922 - 528. 

Jednak niska jest ostateczna cyfra, 
o tern świadczy porównanie jej z liczba 
ludności Łodzi. 

Z tego• porównani^ wynika, że na 
1000 ni:ies/f:inlców znajduje się w ciągu 
całego roku jedero tylko, który decy
duje się na zgłoszenie do zakładu po-
dejrzaitej próby. 

Oboje iność publiczności' jest jednnu; 
niesłuszna, jjdyż — jak pouc7Uvą na wstę 
pie podane cyiry rozmiary fałszowa
nia są wielkie, a często również spotyka 
się artykuły wprost szkodliwe dia zdro
wia, . ' > ^ 



uhtmtiij 
Drugi dzień rozpraw przeciwko b. ławnikowi Wilczyńskiemu i ^ 

WRAŻENIA OGÓLNE. bronił. W dniu kiedy miał być przeniesie 
r, ... j . . jA« ł ' *n j 'ny cukier, świadek był w Warszawie w 
Drugi dzień rozpraw nie przyniósł żad, > J,, • Nocznicki prosił by 

nych szczególnie ciekawych momentów 
Ciężką atmosferę sali sądowej urozmai
ciło aresztowanie na sali świadka za 
składanie fałszywych zeznań, oraz kilka 
wycieczek osobistych i utarczek słow
nych. Daleko ciekawiej zapowiada sic, 
dzień dzisiejszy, gdyż zeznawać będą 
między innymi b. prezydent Rżewski \ dr. 
Wajsberg. 

Przesłuchiwanie świadków potrwa do 
południa, tak że wyroku spodziewać się 
aależy późnym wieczorem M. K. 

o 
Wczoraj o godz. 10.15 rozpoczęto ba

danie świadków. Pierwsza zeznaje dozór 
czyni domu Nr. 273 przy ulicy Piotrkow
skiej 

ANNA WAJS, 
która oświadcza, tż w październiku r. ub. 
aajechały przed sklep 2 rolwagtj pamięta 
te stłuczono szybę w bramie. Przy rolwa 
dze znajdował się jakiś starozakonny, po 

Sobny do oskarżonego Szwarcmana 
[oczniccklego nde zna. Dozorca domu 

ADOLF WAJS 
Zeznaje, że był śwfradkiem jak żona kłó
ciła się z jakimś starozakonnym, wzrostu 
siakiego z czarnym zarostem. Staroza
konny zapłacił za stłuczoną szybę 2000 
marek, był on podobny do oskarżonego 
Szwarcmana, 

ANNA SZAJNHOLC 
oSwfeufcza, że wychodząc z domu usły-
lzała brzęk szyby, widziała furmanki. 

FRANCISZEK NOWACKI 
zeznaje, że widział w bramie furmankę, 
zapytał furmana poco przyjechał, na co 
otrzymał odpowiedz, tż po cukier. Fur-
maa nawet wyrażał zdziwienie, tt dla ro 
botników nie ma cukru, a dla żydów jest. 
Bolesław Duseel — widział w bramie fur 
mank) 

IGNACY KRYSIAK, 
fest pomocnik Jem Muszyńskiego, od któ
rego się dowiedział, że ma być sprowa
dzony cukier. 

Przewodniczący: Gdzie stała kaset
ka? 

Świadek: W sklepie, lecz bez użytku. 
Wówczas otrzymać cukier było trudno, 
przed sklepem był ogonek duży. Czeka
no po 5 godzin. Ławnik Wilczyńskj był 
2 razy w sklepie. Raz razem z dyr. Lau-
łerbachem, drugi raz sam, już po aferze. 

WŁADYSŁAW POKORSKI 
robotnik w sklepie, zauważył manco w 
sklepie z powodu zabierania przez Mu
szyńskiego większej ilości, produktów, 
niż potrzebował, był tego zdania, że o-
statni gromadzi takowe. 

MICHAŁ MAREK 
zeznaje, że stał w ogonku, zauważyli go 
Muszyński i zaproponował mu, by stanął 
przed sklepem i wpuszczał publiczność 
do środka, miał zato otrzymać prędzej 
cukier. Jednakże czekał 5 godzin, a że 
miał dużo czasu stał „dla własnej przy
jemności". 

MICHAŁ DEGAS 
dozorca domu składu przy ulicy Jerzego 
Nr 8 o wyniesieniu cukru nic nie wie. 

Prokurator: Czy zgłaszał się ktoś 
iprośbą, ażeby mówił, że po czasie wywie 
ziono cukier. 

Nie, — brzmi odpowiedź, 
KONSTANTY WALENCZAK 

magazynier z ulicy Jerzego zazna?za, że 
•pewnego dnia, kiedy już spał przybył do 
.niego Nocznicki, mówiąc, że ma do nie 
go interes. Powiedział, że badało go po
licja w sprawie cukru, i że on zeznał iż 
mśt,' przewieść cukier na ulicę Jerzego, 
.' tymczasem cukier przewieziono gdzie
indziej. Nocznicki prosił świadka, by go 

udał się-wraz z nim do ławn ;ka Wilczyn 
skiego. Poszli razem do Wilczyńskiego, 
lecz go w domu nfe za sta H, Wówczas No 
cznicld udał się na poszukiwanie Wi l -
czyńskiego,,św. zaś na ulicę Piotrkowską 
gdzie spotkał Wernera, któremu zakomu 
nikował zeznanie Nocznickiego. Gdy u-
dalł się do Wilczyńskiego zastano tam 
już Nocznickiego, który prosił Wilczyń
skiego, by zatelefonował do prokuratora, 
że on kazał wynieść cukier, na co nie 
zgodził się Wilczyński, zaznaczając, że 
kto zrobił, niech odpowiada. Następnie 
świadek zeznaje, że Nocznickii kazał na
mówić furmana Kozła, by ostatni powie
dział, że on (Kozioł) przywiózł do składu 
przy ul. Jerzego cukier, wreszcie nama
wiał świadka aby zapisał na przychód 40 
worków cukru, na co świadek się nie zgo 
dełł. 

Dalej śwtadek ecaafmła, że trzeba się 
zwrócić do prezydenta, ponieważ była 
godzina wczesna, udano się do jego pry
watnego mieszkania. Nocznicki oznajmił 
prezydentowi o powyższym, ten był o-
gromnie tą wiadomością wzburzony. 

ARESZTOWANIE ŃA S A U SĄDOWEJ 
Wobec zeznań, danych przez świadka 

niegodnych z prawdą prokurator polecił 
aresztować świadka. 

WAWRZYNIEC KOZIOŁ 
zeznaje w październikn r, ub. wieczorem 
pomfędzy 11 a 12 wieczorem przybył 
przodownik, zapytując, czy przewoził cu 
kier, na co on dał odpowiedź przeczącą. 
Następnie drugiego dnia 7—8 rano przy
był Nocznicki i namawiał świadke, by 
zmienił zeznanie i przyznaj się do r.rze 
wiezienia cukru. S-k Mateusz Rewicz o-
pimije w jaki sposób to-*, ar z hurtowni ze 
składu przechodzi do sklepów, nic nowe 
go do sprawy nie wnosząc. 

FELIKS PAWŁOWSKI 
robił remanent w sklepie, podczas rema 
nentu zauważył świadek na półkach cu
kier, zarządzającym był wówczas Mu
szyński, lecz zastępował go Krysiak, któ 
ry oświadczył, i± cukier należy do Mu
szyńskiego. 

HERMAN RYCZEL 
kasjer zaproszony przez radnego Wi l 
czyńskiego i w obecności Łukasiewicza, 
Wilczyńskiego J Jaronka'oglądano zawar 
tość kasetki, w której znajdowało się z 
górą 2 mil jony marek w torebce. S-k wy 
płacał pensję urzędnikowi wydziału han 
dlowego. Po zaaresztowaniu Noczńickie 
go wypłacił żonie 200,000 mk., wręczone 
przez Nocznickiego. 

Przewodniczący ogłasza przerwę od 
3.45 po południu do 5 i pół. 

Po przerwie 
KOMISARZ WEYER. 

stwierdza, że oskarżony Nocznicki pod
czas swej pracy w policji miał opinfie 
'nieszczególną i został zdyskwalifikowa 
ny przez komendę główną. 

DYR. LAUTERBACH. 
/ Bardzo charakterystyczne światło 
na samą sprawę ja krównłeż i na sto
sunki panujące w wydelale handlowym 
rzucają zeznania dyrektora tegoż wy
działu Tedeusza Lauterbacha i urzędlni-
ka Juraszka. 

Szczególnie dyrektora' Lauterba 
cha, który mówi przeszło godzinę, są 
dla oskarżonych nad wyraz obciążają
ce. 

10 października, późnym wieczo
rem wracając do domu dyr. Lauterbach 
spostrzegł światło w oknach sklepu 
miejskiego TUT. 2, a nazajutrz zakomunl 
kowano mu, że ze składu tego zniknął 
cukier. 

Indagowany dozorca tego domu 
oświadczyli mu, że w nocy nlezuaui ds 

sobnicy naładowali 26 'worków na ro!-
wagę, oraz 14- na mały wóz i odjechali. 

Wobec tego p, Lauterbach udał się 
natychmiast do sklepu, gdzie Lndagowa 
nv Muszyński stwierdzi? że o niczem 
nie wie, ale przyparty dó muru — za
czął się plątać, oświadczając, że wraz 
z Noczinickim wydawał cukier. 

Świadek poinformował o zajściu 
również ławnika Wilczyńskiego, który 
pó pewnym czasie pokazał mu list pi
sany rzekomo przez Muszyńskiego, a 
jak s.ę późnied okazało, autorem jego 
był Grobefcy — w którym Muszyński 
przyznawał się do winy I prosił o prze
baczenie. Chęć wyświetlenia całej tej 
spra*y spowodowało zajście przez o-
skarżonych stanowiska wysoce nie 
przychylnego względem p. Lauterbacha 
tak że kilkakrotnie starali się go „wsy
pać". 

Historia z kasetką wydała mu się 
mocno podejrzaną, a w każdy»n razie 
nieprawdopodobną.* W całej tej sprawie 
odmienną nieco rolę gra jedynie Szwarc 
mam, który w stosunku do magistratu 
występował jako kupiec, jako pośred
nik. 

Mowtomność tego nieco (przydługie 
go, choć pełnego treści zeznania — u-
rozmaical adwokat Kobyliński pcłmcml 
dowcipu pytaniami. 

Po 5-cio minutowej przerwie skła
da swe zeznania świadek 

JURASZEK. 
UTzędnlki wydziału gospodarczego ma
gistratu. 

Knl.-jno przesuw* S;ę 
świadków: uwpektor WróbIew?»I< ^ 
sarz Źółlaszek, ilusarz ŚbVńsW " k,, 
Łuszkiewicz wywiadowca p"'' c ' ' ~?0$ 
Morzy n ;c nowego do sprawv ^ - L j j i ' 

Dopiero zeznania rodziców i" 
skiego, wywoluią poruszenie. ^ 

Matka, Teresa, oświadcza, »• ^ 
przybył do niej, twierdząc, H W ' 
przez policję 

Po pewnym czasie odwiedzn 8 tf$! 
mężczyzna, który podobno pr°P° 
aby Muszyn-ki wziął całą win* °* 
a za to otrzyma bardzo dobrą P^0b«t 

Piotr Muszyński poznajp 
nym jednego z mężczyz, który; a 

jego przybył { różne z nim nu*" 

oto j 

Przys 

;Pro1 

'Sch, 

enteiP szachty 
Humorystycznym mom 

znanie 
sklepowej Łyszczyńskifj. . 0 

która twierdzi, że ,gdvby nic ^ 
bach, nie byłoby wsypy", a „,), 
nie kupiłby „rudy brunet" ( S ^ J > 

Następni świadkowie — ł 0 . ~ j ! j 
towarzysz więzienny Nocznjckieg 
kówka. ^Jfi 

Zeznania Andrzejaka idą * iC|c|el!* 
bardzo przyclrdn ™ dla Noc*" ^ 
którego postępowanie miałobyś ^ < 
trzr.;j-? nVzez specjalną korni"'- " 
d-ra Weisbcrga 1 Andrzejaka. w pi* 

Nocznicki i . .~rdzil w t e d y . ^ p 
on. lecz Wilczyński jest winien, r 
zał cukier sprzedać. , NJJY 

O godz. 11 i pół w nocy sąd C J > 
wił z powodu spóźnionej pofT ™ j 
cłdwaułe świadków ^Mlroczyć 

Jakie 

S 

S t 

Odpowiedzialność partji za svflc 

członków. 
Ust otwarty b. prezydenta miasta, radnego RżeWS '̂e^ 

zaaresztoW^eCj 
nia o o k r a f t ^ Szanowny Panie Redaktorze! 

W onegdajtszych pismach prawico
wych okazała się podana przez agen
cję „Pap" teindcncyin^ wzmianka prze 
ciwko PPS. z racji rozprawy sądowej 
przeciwko byłemu ławnikowi Wilczyn 
skiemu. 

Pomijając nieprawdziwe Infommacjc 
i wnioski w tych artykulikach, należy 
wyrazić oburzenie, że organizacja, któ
ra winna służyć bezstronnej informacji, 
która niejednokrotnie zwracała się do 
społeczeństwa z apelletm o poparcie, 
%łuży za narzędzie wojującej reakcji. 
Dla poinformowania opfarji publiczniej 
nadmienić muszę, że po otrzymaniu In
formacji o nadużyciach Nocznickiego 
skierowałem po przeprowadzeniu do
chodzeń w trybie przyśpieszonym, ca
łą sprawę do prokuratorna*, a Noczraicki 
został wyklurzony z partji. 

Dziwnej moralności hołduje prasa 

prawicowa. Kiedy 
brackiego z oskarżenia o °*'?7rffiK 
dnych dzieci podczas okupach f» v ^ 
nie na> pasek całych wagonów^ 
skondensowane go nikt nie e^lc^ ff 

wieddalną za to Rade opiekj" 
lub „ukrywanie <&R M. 
aczkolwiek w t ^ L ^ 

kuńczej nie było zupełnie V^ 

niedozór 
stępstwa** 

co ÓO 1! lewicy. 
Natomiast wszystiklo 

przeciwników polltycanych «[P-
cie kryminalme paszczegó toy^ i ^ ^ 
tek, rozdyma się do rozmiarów 
niesamowitej afery. n * 

Człowiek uczciwy wzrdyS^-^i. 
rmisi przed takicmi metodami 

Łączę wyrazy wysokiego v" 
nia ^ 

Aleksy R iews lo^ i 
by ły prezydent m- ^ 

"tu 

% 

K 

% 
\\ 

m 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO I 

MOKRZYCKIEJ. 
W niedzielnym toncercie popołudinio 

wyim usłyszymy w sali Filharmonii naś-
slymnilejszego naszego tenora bohater
skiego St. Gruszczyńskiego i primadon-
nę Onciry warszawskiej Marję Mokrzy-
c k ą . l ^ programie cały szereg arji ope
rowych, duetów i pieśni. 

Koncert Gruszczyńskiego i Mokrzy
ckiej będzie niewątpliwie świętem arty
stycznym dla muzykalnej Łodzi1. 

ZWYCIĘSTWO NA CAŁEJ LINJ1 
odniosła najnowsza operetka filmowa 
^Zioifi. Qąisza."ą w. kjiórej gtyajalny Ludwik 

Czerny zdołał rozwiązaÓ p r o f c , ^ c ^ 
czenia kina z muzyką, śpiewem (eF[ 
dzięki patentowanej swej i n o w a f 1 ^ ^ 
przesuwające się w dolnej " S ^ e 
w trakcie wyświetlania filmu)-
strony słynny kompozytor Han* ^ 
wiaz z lirecistą Okonkowskim °Y

FIĄ 
„Złotą Gejszę w prześliczne T&^\ce tfi 

czne i zapewnili tej świetnej °PeYL,# * 
głośny sukces w Niemczech. * JRŹW 
Czechach, we Włoszech, w Belgi1' 
cji i w Szwajcarji. 

Rozkoszna Ada Svedm, **fluło«[J 
panem śpiewu \ tańca", w roli w 1 

wespół z wytwornym Char les '^ e t j«J 
Keyser'em, nadają barwnym Pe!ji M 
tej operetce wdzięk i polot L 
f usłyszy niebawem „Złotą °T,ec * 
teatrze „Casino", którv nigdy UFIĄ 
nie da w dziedzinie inicjatywy * $35' 
cyjnych nowości 
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dolarowy. - Czynniki kursu waluty. - Emis e 
*lność podatkowa przemysłu i handlu. -~ Kurs 
^yszłości dolara. —Łódź i dyskonto. P. K. K.P. i 
$rotestancia — Weksle oszustów podatkowycn. — 
Łódź bez pieniędzy.-- Słaba tendencja dla manufaktury. 

U°0.000 nłarf * M * - „ r -w - ł— i * ' c l ę i k fe ra położeniu naszego przemysłu, % 0 . " v , w w u płaci Łódź w prywatnych 
W * ; 1 , •* dolary. Banknotów dolaro. 
1U ^ ' 5 s t Poddostatklein | złotą wypłatą 
*o!n'CW ^° rk można otrzymywać w do-

ilościach. Teraz dopiero oka-
Hy^51^ »kie Ooścł walat wysokocen-
14 *"B'dują S\Ą w obiegu. Konstelacja 
v*lut p * c n ^ ż n y i n smussa posiadaczy 

'*r?8okocennych do masowego rzu-
* Ich -

M c na rynek. Mimo niewidziane) 
t W ^ 6 * 8 8 w takich rozmiarach 1 nadal 
Vy^ u ' ł«cj się podaży kurs dolara nie 
M7 X a s a ^ c z c l tendencji znlżko-
LĄ, -^tacówmy sle. nad przyczynami. 
1̂  ^ natężenie emisji? Mimo nle-
ltu^ bardzo poważnych sum podat-
^rb ' a ^ ° O D e c I " e wpływają do 
pt, Państwowego, prasa drukarska 
•ftru • n a , * a * 1 5 , 5 s t a ' e wzrastającą Inteu-
^ to"8-0^ Nawet pierwsza rata podat
no j - o w e g o , która wpłynie do kas 
H i t Ucznia 1924, nie zmieni sytuacji; 
t^ aPOnunaj n,y j l i z jednej strony zapła 
Hjp^J>0antk6w przez przemysł l handel 
"»0d ° * w r « * k i e trudności ze wzglądu 
VJR J0* sum podatkowych oraz na stale 
^ s ł a ' « c e trudności kredytu plcnięż-
| W . N l « mniej jedna z najgłównlejszych 

™ deficytowych — niedobór kolei 
* * -«^ . waloryzacji stawek, nie zniknie 

czasie. Biorąc wreszcie 
żywiołowy pęd pracy oraz 

N a s z y m 

*̂ycl> ^ ° ^yskan-a złotych cen śwła-
*A j ^ 1 c *yto za swe świadczenia, czyto 
ł fa* Produkty, n»e możemy zanomfnać 

strony o zmniejszaniu sią walu-
""hi ^onlmktur eksportowych prze-
^ . j a s k i e g o oraz stale wzmagającej 

o b c c n i e rozpoczynającej s;ą 
'toli r * B e ' drożyzny żywności. W ta-
^ J ^ a k a c h Istnieje małe prawdopo-
• « i b y prasa drukarska w naj-

zmnlejszyła swą pro okresie 
% *T, ^^rtego też Istnieje ma»o danych 
^ f ^ 3 * otrzymał się na obecnej wyso-
I ^edyn,e Interwencja zagraniczna 
«>t>clit* , t C ł 5 a t ó« przez nią odpowiednich 
^Ow aa przetrwanie kryzysu skar-

•i * 
markowy na obecnej wysokości. 

«1 ft, ® *nlej destrukcymle odbić sią mu
łu. v C n e wzmożenie dyskonta, na kur-
lo waluty. Z jednej strony jest 
• H * * * * * ^ h*5ry obecnie może przy-

" c , ,wilowe ukojenie w nadzwyczaj 

gosnodarczerfo może utrzymać 

z drugiej świadczy o dalszem nieorjento-
wanju sią rządu w zagadnieniu włókien, 
nlczem. Natomiast możemy skonstato
wać pewne pomyślne zmiany w technice 
dyskontowej P. K. K. P. Nareszcie uzna 
no, że weksle wystawiane lub też źyro-
wane tylko przez t. zw. „protestantów" 
winne być bezwarunkowo odrzucone 
jako materjał dyskontowy. Gdyby ten 
zrozumiały środek stosowano dawniej, 
to moralność wekslowa byłaby o wiele 
znaczniejsza, niż obecnie. P. K. K. P. 
musi konsekwentnie dążyć do podniesie, 
nia kultury wekslowej. Nie sfychać do
tychczas, by czyniono trudności dyskon
towe firmom, które przyłapano na oszu
stwach stemplowych ! podatkowych. 
Weksle żyrowane przez nie nie powłn-
ne być żadną miarą przyjmowana do dy
skonta, choćby widniały na nich podpi
sy pierwszorzędnych firm. Ministerstwo 
skarbu powinno się w tej mierze skomu
nikować również z bankami, które po win 
ne zamknąć zupełnie kredyt tego rodzaju 
jednostkom. 

Nie zwracanie uwag! na te okolicz
ności wprowadza rozstrój w nasrero ży
ciu gospodarczem. Jak pobłażliwie kla
syfikuje s}ę dotychczas weksle świadczy 
fakt, |ż P. K. K. P. oddaje około 40 proc 
portfelu do rejentów. Lecz nawet tam 
ok. 10 proc. oddanych weksli ostatnio 
nic wykupywano. Tyle o formalnej stro 
nie dyskonta. Gorzej jest z pieniędzmi. 
W tym tygodniu P. K. K. P. nie wypłaca 
r>rawr3 sum uzyskanych « dyskonta. 
Czyni natomiast przelewy na Warszawę. 
W tych warunkach problem wypłaty w 
czwartek nie przedstawia się pomyślnie. 
Dzisiejszy dzień będzie decydnjący. Weto 
raj dochodziło do tego, Iż P. K. K. P. nie 
honorowała nawet pewnej ilości czeków 

Oczywiście, że taka sytuacja wy-
warla decydujące piętno na rynku manu
faktury. Przy obecnem pokryciu wy-
noszącem dla towarów bawełnianych od 
55 do 60 proc. ruch sprzedażny we fabry 
kach jest minimalny. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja w dziedzinie 
tkanin wełnianych. Czyniono większe 
transakcje za same weksle. Oczywiście, 
że jest to możliwe wskutek zwiększone, 
go dyskonta. ; 

Wiadomości 
^ P Y W ANIE BONÓW ZŁO-
j . TYCH. 

> W V WARSZAWA, 13 listopada 
1 ,r*i*n i u 1 5 listopada br. przypada 
m i Płatności 6-procentowych zlo-
S s ° n ó w skarbowych serji 1 C. 
8 V h n ° k t < 5 r y m wykupywane będą 
S s£

n

Y«
 u

sta'.onv został t t zcz rnini
« \£WO\X na 30.900 marek połskich 

v ioir ,
 2 ł o t

y  Kurs powyższy ustało 
5 . ' *8odnie z ustawa na zasadzie 
Jo ^ ^ « k o kursu franka szwajcarskie 
J* j r-Ojfresic ucmiędzy 29 peździernl-
Hn Ł r ''stopada rb. Wypłaty uskutecz 
W "5 * p r z e 7 - centralną kasę pań-
?'ałv'ftTS,y stoarbowe oraz WZTZ od-
Wulj^KKP. Ponadto oddziały PKKP. 

'Q. "°nv serii I C. w y m i c r T i a ć na serję 
w ^frninie do dnia 24 listopada 

gospodarcze. 
włącznie, łecz tylko w miarę posiada
nego zapasu bonów serjl I D. 

MNOŻNIK CELNY. 

Warszawski kor. „Republiki* telcfo 
nu|o: 

W tych dniach zostanie ogłoszono w 
„Dz. Ust. R. P." rozporządzerdo, pod
wyższające mnożniki celne normalny 
z 210.000 na 360.000, zniżony (ogólny) 
ze 160.000 na 2 7 0 . 0 0 0 . 

Mnożnik normalny dotyczy towa
rów, wymienionych w „Dz. Ust. R. P." 
nr. 68 z r. b. I nr. 9J z r. b. 

Mnożnik zniżony dotyczy pozosta
łych towarów, n He irio są wymieniona 
w rozporządzeniu o uhlach celnych! 
(Dz. Ust. R. P.) nr. 666 z rb.). 

>,.jwznlki ul&owe. otoe&oaa w, rpz^j 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
SYTUACJA W PRZEMYŚLE KAPE-

LUSZNICZYM. 
Jak już donosfliśmy w piątek zeszłe

go tygorihia wyjechała dtócjjacja przed-
siębitoirców prziemyisłu kapclusz'niczego 
do min. przemy. I liandllii w sprawach ści 
sle związanych z sytuacją w przemyśle 
ikapahtsznilczyim w Łodzi. 

W poniedziałek dfclegiacja. wróciła 
do Łodzi. Natychmiast została zwołana 
konferencja z przedstawicielami robot
ników. 

Przemysłowcy ośwtadfczyfi, że żad
nych kredytów w mtaJsterstwie nie u-
zyskali, wobec czego mogą uruchomić 
fabryki na 2-3 dlnf w tygodtniu jednak 
pod warunkiem, że robotnicy otrzymają 
tylko 74 proc. podwyżki jaką przyzna
ła komisja statystyczna I 50 irroc tyłu-
lem wytrównafnia*. 
Nai powyższe robotnicy się nic zgodzHi 
i sprawa utknęła nadał na martwym 

purnikcre. 
W dniu wczorajszym udała się dteHe-

gacja robotnii!<lów do p. Wojewody pro
sząc go o IntcTwenicję w tej sprawie. 

RobotaJcy są w tnudmeim położeniu 

z tcij racji, że fabrykanci jeszcze przed 
strejkiiem wymówili im pracę na dwa 
tygodnie, a obecnie chcą ftch rrzyjąć 

jako nowych pracowników z warunkiem 
że w przyszłości; będn. regulowali robot-
nikam płacę wylączmie tytko podłu.g o-
rzeczeń komisji statystycznej. 

Na ten purfkt położyli specjalny na-
cDsk. 

Wojewoda ze swej strony przyrzekł 
robotnikom (pomoc f będzie starał się 
o He tyUko leży w jejro moźiności o to 
aby w jak najkrótszym' czasie zatarg 
tein zlikwidować. 

TRACOWNICY GASTRONOMICZNI 
OTRZYMALI PODWYŻKĘ. 

Onegdaj odbyła się konferencja mię
dzy przedstawicielami związku pracow
ników gastronomicznych, a restauratora
mi w sprawie podwyżki 

Doszło do porozumienia i pracownicy 
otrzymali 60 proc. podwyżki, wobec cze 
go pierwsza kategoria pracowników za
rabiać będzie 7,718,000 mk. tygodniowo, 
a druga kategorja 5,617,000 mk. (b) 

porzrdzenfu o ulgach celnych na 2 proc. 
10 proc., 20 proc. I 33 I jedna trzecia 
proc. mnożnika nonmalmego, prr.r no
wym mnożniku notmałnr :i będą wyno 
si iy: 7.200. 36.000, 72.000 i 120.000. 

NOWE ODDZIAŁY P. Ł K. P. 
Polska krajowa kasa pożyczkowa 

podaje do wiadomości, że z dniem 15 b. 
m. rozpoczynają swoje czynności nowo
utworzone jej zastępstwa w Buczaczu 
(Powiatowa kasa oszczędności), Cieszy
nie (Oddział polskiego banku krajowego) 
i, Rypince (Bank spółdzielczy). 

GIEŁDY. 

CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
WARSZAWSKIEJ. 

Dolary 1,785,000 
Dolary kanad. 1,700,000 
Belgja 85,500 
Holandia 675,000 

Londyn 7.875,000 7,800,00© 
New York 1,790,000 1.785.000 
Pa ry i 99,850 98,200 
Praga 51.750 

Szwajcaria 314,500 315.500 313500 
Wiedeń* 2500 
Włochy 78.400 

Frank zloty unj! łacińskie) 345,700 
Bony złote 2,900,ooo, 2,750,ooo, 2900.OOO 
Poż. złota 1.900.OOO, l„850,ooo, 1,925,000 

MiljoRówka 4.800. 4300. 4.400 

WIECZORNA POOIEŁDA WAR
SZAWSKA. 

AW. - - WARSZAWA, 13 listopada 
Dolary 1.840.000. 
Tendencja utrzymana, 
Cegielski 610. 
Parowozy 280. —*—• 
Parowozy 280. 
Nafta 205. 
Nobel 825. 
Chodorów 3.750. _ 
Panik Przemysłowy Lwów 240. 
Spółki Zarobkowe 3.100. 
S"'rytus 1.850. 
Staracliowloe 2.800. 
Rudzki 1.700. 
Michałów 1.250. 
Unja 6.200 (PosawScfwatu.i. 
Węgiel 5.500. 
Tendencja nieco mocniejsza. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 13 listopada — 

Urzędowa. Notowania w miiljonach mk. 
Anglja 3.650.700.50—3.700.520.50 
Ameryka 837.900—842. loo 
Francja 47.880—48.120 
PAT. — GDAŃSK, 13 listopada — 

Urzędowa. Notowania w guldenach gdart 
Ek 'ch. 

Dolary am. 5.73.56 -5.76.44 
Funty szt. 9.975—10.025 nuljardów 

marek niemieckich 

Marka polska 3.367—3.383 za miljon 
Przekaz na Paryż 3.182—3.198 za 10 fr. 
Przekaz na Warsz. 3.192-3.208 za milj. 
PAT. — ZURYCH, 13 listopada — 

Notowania końcowe 
N. Jork 569 
Londyn 2490 
Pnryż 31.55 n 
Wiedeń 0.0079 I trzy czwarte 

WIECZORNA POGIELDA ZURYSKA: 
AW. — ZURYCH, 13 listopada -« 
Nowy Jork 5.59 I jedna czwarta, 
Londyn 24.95. i u * - , ! i Ł ' 
Paryż 31.92. ^ • ' . - ^ v ^ 

S2 

t e l . 13 -18 . 
S0 proc. taniej 

NIL u sprzedawców 

a a 

jaar 

Fabryka Pasói Skitnnjch Transmisyjnych 
Z. Prełbisz l S-Ka Z ogr. od;v 

ćran. W. Prubif 1. Oogólikl I S-ka. rok lilotenlt 1903 
W«r«awł, Sikulna H s, 

tel. 10441. Adr. tiltgr. ,1'isy Wirnawa* 

poleca ze składu I na zamówienia pasy 
riane; pojedyncze, podwójne, potróju.. 
dynamo maszyn, wlnklowe l t. p.. od naj 
węższych do najszerszych. Oferty na żądanie. 
Wykonanie szybkie I staranne. 055-8 

1903 

i*. 

sy sk6-
jue, do 
id nal. 

Teatr „SCALA" 
- - - • ' ' •'« 

P r z e d s t a w i e n i e 

„Kreuzerowskie Sonaty** 
na rzecz Domu Starców im. Konstata, zoitar* 
•d io ion* aa jutro, Cłwarlek d. 15 h. m. 
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5229—8 P H I L I P S A D G i m 
G & A N D - K I N O 

• i i i a 
Dziś I dni następnych 11! 

T H O M A S H . INCE 
Tytan reżyserów. 

J. W . C R I F F t T H 
Kierownik artystyczny. 

Ameryka nie zna żadnych trudności! 

T W E U S T A K Ł A 
Ścenarjusz: BRANDI.RY K1NOA. Dramat w 6-clu aktach. 
W roli główne] F L O R E N C E V I D O R , artystka, która niema równych sobie rywalek 
Własność Agencji kinematograficznej .Corso* w Warszawie. 

»Sw!atfo w oczach kobiet Jest tylko kłams 

33 / i VII I 0 
Passepartout nie ważne. 

Rezysen THOMAS YjJ 
Wytwórnia Associated P ' ° d u " ''*jen • ^ * Początek przedsUW 

Ostatnie dnil 

WSPANIAŁE ARCYDZIEŁOI 

fi% % # f j * f i p k i 

WSPANIAŁE ARCYP 

W roli głównej: 

iZIEŁ°J 

N o w o ś c i H u m o r ! S z t u k a ! 
**fU&\3 _ # B w wykonaniu — 

f o w i l ^ Drabina śmierci trio m b l u ł 

Wielbłądzie 
FIRMY = = = = = 

FRANK REDDAWAY 
bezwzględnie najlepsze pasy pędne, dla przemysłu 

oraz W Ę Ż E O G N I O W E z czystego lnu 
— poleca M S&tatfa lódiUlego Przedstawić!*! — 

ul. KilińsKicgo Nr. 89, 
T E L E F O N 1 0 - 9 2 . 

— poleca ta stusaa to* 

JaRób Eiger, 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowc 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka NA 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Prxy|m«Jf od 8 — 1 
' i oo 6—8 

Dli rt»n od 4—S. 08 
(oddzielna pocrekalnla). 

Poszukują 

l 
jedno lub dwu pokojowe w centrum 
miasta od zarat lub od 1 stycznia 24 r. 

Pośrednictwo pożądane. 
Oferty pod .a. a. 800' 

G O R S E T Y 
najnowsze fasony gotowe i na 
ob.'lalunek Biustonosze, paski, 
prostotrzymacze i t. p. poleca 

w "wielkim wyborze 
P r a c o w n i a G o r s e t ó w 

„MARTA"! 
Łódź. Piotrkowska 130 (w podwórzu) 

Biuralista 
ze średnim wykształceniem han
dlowym i roczną praktyką biuro
wą poszukuje posady. Łaskawe 
oferty sub. .Praktyka" do .Re
publiki". * 331-2 

3 miliony nagrody 
W poniedziałek wieczorem, przechodząc ulicami: 
Pań3ką. Zieloną, Piotrkowską do Ołównej, zgubiono 

p a m i ą t k o w y zegarek mask i z lo ty . 
Znalazca zechcs sie zwóclć na ul Piotrkowską JA 38 

drugie piętro, front, prawe drzwi. 5334 

oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie. 

J. Olejniczak i Smoliński, fiłSwna Ha l i 

r 322 Michał Reitberger 
A n d r z e j a Ws 7 

jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych. Termin wpłacania podatKu obroto
wego za miesiąc paździorom r. b. upływa z dniem 
15 listopada r. b. 

N i e o d k ł a d a * na d n ! o s t a t n i e . 

B E Z K O N K U R E N C J A 
Najtańsze w Lodzi 

urn do pismu. , 
poleca ze składu 

lim 

S p r z e d a ć 
Szyb oklrmych 
hurtowa I detalu. * 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórza. 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
— KRAWIECKI MĘSKI 

FraDClSZka Chojnackiego 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a NS 

(sklep frontowy). 
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres 
krawiectwa męskiego wchodzące. 325-6 

\y^ZZ7^7Z7Z7Zl w Lodzi mk. 420,000 miesięcznie. — Zamiejscowa Preniim era ta : mk. 600,000 miesięcznie. - Zagranica, nik; W».(W0 
, miesięcznie. — Odnoszenie do domu 30,0w uik. 

Republika i Eipress wieczorny taia 720,010. 

C l o w n a 3 8 m. 

Choroby skórne 
weneryczne I mo 
|czopłclowe, leczę-

nie sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA NS 9. 
Przyjmuje odS—10 
t pól i od 4—8. 

O R K I E S T R A 

FILURIOIi lCIl I 
w tonzi . 
S A L A 

[ILIUIJI 
W alidzitli' i. 18 listopada pankliialala o 9.12 8 pot. 

7-my K o n c e r t L u d o w y 
(Poranek Symfoniczny) 

Dyrekcja. — W . B o r d j n j e w . 
Solista: — S z y m o n O o l d i e r g . —Skrzypce. 

W programie m. in.: 
R y m s k l . — K o r s a k ó w . — S c h c h e r a z a d e . 

Suita symfoniczna osnuta na tle bajek 
z 1 0 0 1 nocy. 

P a g a n i n i : Koncert skrzypcowy D-dur. 

Kupno I a p r z e d 
Kupuję meble, 

J. futta, dywarfy, 
•arderobę, maszyny 
(o szycia. Płacę 

najlepiej. Lażnlk, 
ulica Benedykta 28, 
miesz. 13. 5015 

We wtorek ich 20 lisłopaila o cedzili! 8-20 w. 
8 - m y W i e l k i Koncer t Symfon iczny 

(Il-gl z II-go Cyklu Abonamentowego) 
Dyrekcja. W . B e r d l n j e w . 

Solista: — A r t u r Ple lscher — (Berlin), 
śpiew. 

• W programie m. in. S K R I A B I N ] 
Symfonja Nb 7. 

Verdi: Arja z op. „ O T E L L O " z tow. or
kiestry 1 pleśni przy fortepianie. 

Kasa przyjmuje dalsze zamówienia na Il-gl 
Cykl Abonamentowi'. 

Bilety do nabycia w cmachn PTlharmonJI, Ka»a J**J~ 
od l l—l 1 od 8—7. 

D o k t ó r 

N a w r o t TLS 7 . 
Choroby skórne 
i we neryczne 

przyjm. od 10—12 
I 5—7. • 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 1 pół 
1—2 l od 4— 8. 

Dr. Dr . m e d . 

Dr. 

I . iH tk iew lEz 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Prayjmuja od 4 —7 w.. | 
w „...UK-'e i »wi-;t» 9-17 P° POI 

Gdańska (Długa) 
NI 4 2 . 

Choroby sKórne, 
weneryczne 1 mo* 

ezoptciowe. 
Przyjmuje od 12—2 

_ i od 5—8._ 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 
iCbotoby siióraa. we-
jnsiyczae i mociopkiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wyin. Przyjmuje 

od 11—1 I od 5—8 
wiccz„ dla pań od
dzielna poczekalnia. 

Lekarz dentysta 

Wita M i m 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 • 

IKAZYJNIE kryte 
I auto osobowe na 
sprzedaż, oglądać 

mo»na od 11 do 1 
J, p. w fabryce Be
nedykta SI 17. 

349-2 

ralistsP^psK* 
nlćpos««- d (, 

B Ł " * -
Singer 

R o z m a i t e . 
fuszerka Drzyma-

łowa powróciła. 
Piotrkowska 223, UL 
25o,lewa oficyna. 

ii' 
irzybłąkał się pies 

. rasy wilcze], pra
wy właściciel może 
się zgłosić — Kiliń
skiego 78 ra. 9. 

5341 

okoju umeblowa
nego, poszukuję. 

Zgłoszenia TEATR 
MIEJSKI Selbar. 

346-2 

i od" 3—7 
5508-1 

L 
choroby kobiece 

i dzieci 
godziny przyjęć: 

od 4—6. 
Łódź, Cmentarna 3 

Kupuję 
f a t r a , dywany, me 
ble, garderobę, ma 

szyny do szycia 
różne sprzęty do

mowe. Dzielna 19 
Wajcman w sklepie 
starych mebli. 352 

i j i f t i M i a m 

Worki 
hurtowo l detalicz
nie poleca 

L Warsztatu 
Ł ó d f , 

P i o t r k o w s k a 2 3 
Telef. JA 2-1-06. 

okój z kuchnią lub 
jeden pokój w 

śródmieściu poszu
kuję od zaraz, zgło 
sić się ul. Zawadzka 
10 m. 12. 324 

POKOJU umeblo
wanego na kilka 

godzin dziennie po
szukuję Zgł. pod 
Solidny do admin. 
pisma. 5262—3 

P o s a d y . 

BYKWALIFIKO-
WANA biuralist

ka z czteroletnią 
praktyką, znająca 

buchnlterję. kores
pondencję i steno-
grafję polską, piszą 
ca biegle na ma
szynie, obecnie za
trudniona w Insty
tucji bankowej, po
szukuje zajęcia od 
15 b ra. Oferty sub 
.Pracowita*. 307 

[od 'R-*-

[.bram .}j 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE-, mk. 4S00 »« wlani milimetrowy 
trowy di.- itr. 8 sapalt). NAUUSLANli: rak. «000 
mK. 8000 la wleru wllniflrory (aa «r. 8 aipaltl C 
acow* o 60 proc. drożej. Zagrali, o )00 proc. droaa 

"osady 1 poszukiwane 3,000 

vska 2 3 15 b ra. Oferty suf. > 
t 24-06. i .Pracowita'. 3071 

r u 7 w ^ V & # ! 

(na atronl. lOKpalt). W TRKŚC1B: »*.«»•,,,,. 
000 <a wlarw milluiotrowy in* »».•''MV a*<,'lil6 

Drobne 5.000. 

ta wiara* milimetrowy ia» •t':k

8,e,,Pm»t 4*. o^JLH) :ar;"yuow.l»a*lul.lno«« P»'*Vdml«l«tr
 rtle ^ ,|. Ża icrmlaowy drak oiloaaan aa™ . n s t e r t l e > ^ 

Najmniejsze o g i ° s t ^ ' 

Każda nowa podw 
(2X:5u»iawnictwo. J^ub i j lu^Sfo z_ o^^o^Jfts.r iSM fl^lMlil" 

vfki . bnWlezale * e ^ » . L I e J«i przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez^ap^.ednJego^awl^om. « ^ — 


